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NOWA GRANICA POLSKO-CZESKO-SŁOWACKA 

granicę przed podpisaniem umowy w dn. 1 listopada rb., a linia przerywana na 
Zaolzańskim dtiwnągranicę polsko-czeską 
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Wynik rokowań prowadzonych między rządami polskim i czesko-słowackim ~ Przyznane Polsce nO'we tereny bQdą 

, ' • '.0 oJJs:adzone po 15 bm. na Śląsku i 30 bm. w Słowacji ;;0' 
l I _' 

.p r a g a. (P A T). OgTosz0no · tuta} na· 
stępujący wspólny oficjalny komuni
kat rządów polskiego i .' cżesko-sło
wackiego w sprawie poprowiema gra
nicy .polsko-ezesk()..słowackiej. 

Noty wymienione między rządami 
Rzeczypospolitej Polskiej i Czesko-Sło
wackim w dniach 30 września i i paź
dziernika f938 r. ·pozostawiały pewne 
zagadnienia nierozstrzygnięŁe. Przeka
zano je dalszemu porozumieniu mię
dzy obydwoma państwami. 

Rokowania, prowadzone w tym ce
lu między dr Chvalkovskym, ministrem 
spr. zagr. republiki czesko-słowackiej i 
posłem r , p. w Pradze min. Papee, za
kończono dn. f listopada rb. Przez no
wą wymianę not; która tym razem 
wyczerpała kwestię nowej linii granicz
nej między Rzeczypospolitą i Republi· 
ką Czesko-Słowacką. Mieszane komisje 
delimitacyjne, złożone z fachowców u
stanowią tę linię graniczną w terenie. 
Prace ich zakończone będą f5 bm. na 
Śląsku i 30 bm. w Słowacji, bezpośred
nio, po czym dojdzie do obsadzenia no
wo ustanowionych granic. 

'gminy Szebiszowice i skrawek gminy 
.Domi1słowice; są to obszary zamieszka
łe przeważnie przez Czechów. Dalej 
uzyskujemy część . gminy Wojkowice 
oraz Ligotę Górną aż pod rzekę Moraw
kę, która w górnym biegu stanowi na
turalną granicę polsko-czeską· 

Granica polsko-czeska przechodzi 
tutaj przez szczyt Mała Polom, wyso
kości ponad 1000 metrów. 

. t-środkiem turystyczno - narciarskim.)'BrYi z dotychczasową linIą. granjczną. 
Pięć kilometrów na południe od Zwar- W Pie.ninach w okolicy Niedzicy 
donia na szczycie ,Stara Kikuła linia przypadnie Polsce szosa. po . drugiej 
powraca do dawnej granicy. Ogółem w stronie Dunajca. Linia kolejowa 
Czadeckim uzyskujemy 3 gminy, z któ- wzdłuż Popradu doznała w niektórych 
rych największą jest Skalite. Czaca punktach korektury na naszą korzyść. 
pozostaje po stronie słowackiej. Koło Żegiestowa ptrzymujeDlY Łopatę 

Na O l' a w i e pozostaje dotychcza- M.ałą. 

sowa granica. Inntl puprawki graniczne na Spiszu 
Natomiast sprostowanie obejmie nie są przewidziane. 

część T a t r W y s o k i c h w rejonie 
W rej o n i e c z a d e c k i m spro- Jaworzyny Spiskiej. Nowa granica Wre5z-:;e na tereniewschodnie.ł S:o

Wa07rjm:' prt~ pada nam skrawek linii 
kOlejowej Ł u pk ów - C i s na, która 
na przestrzeni jednego kilometra prze
chodziła przez teren słowacki, obecnie 
zaś 2'Dl/ljdzie się całkowicie na teryto
rium pclskim. (w) 

stowanie obejmie linię kolejową Ja- obejmuje dział wodny Jaworzyny Sp i
błonkÓ'W-Zwardoń, tak że linia ta skiej wraz z samą gminą Jaworzyna. 
znajdzie się całkowicie na terytorium Granica idzie obecnie od Rysów przez 
polskJm, .co umożliwia bezpośrednie Wysoką. Ganek, Polski Grzebiel'l oraz 
połączenie z Cieszyna przez Jabłonków I szczyty Lodowy i Baranie Rogi, skąd 
do Zwaroonia, będącego, jak wiadomo, biegnie ku północy i łączy się w rejonie 

Porozumienie. komisji wojskowe4 
węgiersko·czes~o·słowackiej 

Obsadzanie terenów mająCYCh przypaść Węgrom rozpocząć się ma w sobotę, 5 bm. War s z a w a. (Tel. wł.} Jak wyżej 
QOl1osimy, w wyniku rokowań między 
rządami polskim a czesko-słowackim 
ustalone zostało sprostowanie granicy W i e d e ń. (Tel. wł.) W ciągu I B u d a p e s z t. (PAT). Według 0- Skuteczne poparcie Polski podziałało 
między obu kraja,mi, przewidziane nie- wtorkowego wieczora i . we środę gólnych zapoWiedzi prasy węgierskiej rozstrzygająco, jeżeli chodzi o położe
zależnie od poprzednio już dokonanego rano przybyli tutaj min. spraw za- konferenc.ia arbitrażowa w Wiedniu nie kOl1.ca praskiej polityce przewIe
przyznania PolSce powiatów zachod- granicznych Włoch i Niemiec, hr. Cia- dziś o godz. 18 zakończy obrady i o- kania. 
nio-cieszyńskiego i frysztackiego. rio i von Ribbentrop, by stosownie do głosi decyzje. Prasa oczekuje tych "Uj Magyarsag" podkreśla, że jeże-

Na Ślą s k u Z a o l z a ń s k i m 0- ióstrukcyj, otrzy~a~ycb. od. swoich decyzyj dając wyraz przekonaniu, że li to jeszcze w ogóle możliwe, sympa-
trzymaliśmy dodatkowo kilka gmin szefó,! - Mussohmego l. Hltler.~ - życzenia Węgier będą uwzględnione. tia Węgier dla Polski jeszcze bardziej 

- wydac ostateczne orzeczeme rozJem- .. . •. . . . . się wzmocniła. 
powiatu frydeckiego, oddajemy nato- cze w sporze między Czecho-Słowacją DZlenmkI. ~yr~zaJI). wdz?ęc.zno~c B u d a p e s z t. (Tel. wł.) W tuteJ'-
miast Cże.chom części dwóch gmin po- . W' . dla 'Vłoch 1 NIemIec za POdjęCIe SIę 

~. lęgramI. . . . szych kołach pOlitycznych zapewnia-
,wiatu fr~sztacktego, zamieszkałe prze- Do Wiednia przybył również ~re- arbItrazu oraz w. słowach sz.cze~ól~le ją! że doszło do porozumienia komisji 
ważnil.'! przez ludriość czeską· mier Goering. Koła urzędowe oświad- serdecznych mówI~ o poparcIU, JakH~- wojskowej węgiersko-czeskO-słowa'c-

Ost~tecznie ustalona granIca na Ślą- czają, że przyjazd marsz. Goeringa ma go sprawa. węgIerska doznała ze kiej w sprawie obsadzenia wojskowe-
!'ku ' Zabrzańskim obejmuje' _od północy charakter całkiem prywatny. strony PolskI. go terenów mających być odst i()-
ozęść . .gminy Hermanice, przyłączając ·, Tezy rządu węgierskiego przedsta- . Moralne poparcie Polski - pisze nymi Węgr~m. ąp 
do -;P.olski obszar jezior. zabezpieczają- wf minister spraw zagranicznych .Ka- "Magyar Ujsag" było jednym z głów- Obsadzenie tych wrenów rozpocz
e:\, kolei Bogumin-Cieszyn. Qraz sam nya. · Tezy rządu czesko-słowacKlego nych źródeł naszej siły w walce dy-I nie się w sobotę 5 bm. i odbywać się 
węzeł kolejowy Bogurnin. Dalej gra- minister spraw zagraqicznycb .Chval- plomatycznej o słuszne prąwa Węgier. będzie w czterech strefach. 
nica biegnie przez miej,&cowość- Michał- kovsky, który był. przez długIe lata C . • .. 
kowine, obejmUjąc część tej gminy, 1 posłem czeskO-słowackim w Berlinie O przyznała komiSja arbitrazowa Węgrom? 
Szonów z dwoma szybami węglowymi i Rzymie i w obu tych s:tolicach ma • 
oraz bocznicą kolejową, biegnącą od wielu przyjaciął. W I e d e ń. (PAT). W godzinach wieczorowych ogłoszono decyzję ar-
wsi Szumbark do szybu "Postęp". Na- Wbrew pogłoskom, puszczonym bUrów w sprawie zmiany granicy między Czecho-Słowacją i Węgrami. Na 
stępnie granica przydziela Polsce Błę- przez niektóre czynniki zagraniczne, mocy tej decyzji do Węgier przyłączone zostają następujących osiem miast: 
dow,ice' Q:prI}e i śrecl,rrie ąr.ą.z gm.inę ·l r~ęd· ~lski nie. WY~,łał do ·Wiedn~.&pe- Komarno, Nowe Zamky, Kaczeniec, Rimska Sobota, Romawa Koszyce UŻ-
Zermanice. Natomiast oddajemy część clalnego obS~rwatora.,. horod 1 Munkaczew . -. J • 
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I~DIB BIlIOlI na B ~ Im ~[O II! 
Oficjalna deklaracja rządu japońskiego w sprawie konfliktu z Chinami - Japonia 

dąży do stworzenia zwartego bloku japońsko-mandżursko-chińsklego 
T o k i o. (P AT.) Rzą,d japoński ()oo 

głosił w zwią,zku z zajęciem Hankau 
i Kantonu deklarację W sprawie kon
fliktu chińskiego, oczekiwaną z wiel
kim napięciem przez całe społeGzeń
stwo japońskie. 

Deklaracja ta stwierdza m. in .. 
Chiński rząd narOdowy jest obec

nie jedynie rządem prowincjonalnym. 
Jeśli rzą,d ten w dalszym ciągu upi&
rać się będzie przy uprawianiu polity
ki wrogiej Japonii, a przyjaznej dla 
I\.ominternu, Japonia zmuszona będzie 
do prowadzenia dalszej walki prze
ciwko Chinom aż do ostatecznego 
przełamania oporu. Życzeniem Japo
nii jest utrzymanie na Dalekim 
\Vschodzie wiecznego pokoju oraz 
wprowadzenie tam nowego porzą,dku. 
Obecna ekspedycja karna w Chinach 
nie zmierza do niczego innego, jak 
właśnie do tych celów. Istotą, zaś te
go nowego porządku jest stworzenie 
zwartego bloku japollsko-mandżursko
Chińskiego, który obejmowałby wszy
stkie dziedzi ny polityki, gospodarstwa 
i kultury. Zamierzone jest przy tym 
utrzymanie międzynarodowej sprawie
dJhvości na Dalekim Wschodzie, prz&
prowadzenie wspólnej obrony, stwo
rzenie nowej kultury i urzeczywistnie
nie wspólnoty gospodarczej. Japonia 
życzy sobie, aby Chiny wzięły udział 
w stworzeniu tego nowego porządku 

W Boguminie 
C i e s z y n (Tel. wł.). Szowini-

styczna część ludności niemieckiej 
Bogumina, która w całości stano
wi szóstą, część mieszkańców te
go miasta, zawiedziona w swoich 
nadziejach, prowadzi w dalszym 
ciągu agit.ację za przyłą,czeniem 
Bogumina do Niemiec. Prowodyrzy 
tych grup zapowiadają, ciągle urządze
nie publicznych manifestacyj, do któ
rych jednak nie dochodzi, w ostatniej 
bowiem chwili albo odwołują je zwo
łują,cy, albo zebrania zostają, udarem
nione. 

Ostatnio próbowano urządzić mani
festację z okazji pogrzebu dwóch 
Niemców: Ryttera i Funkego w No
wym Boguminie, jednakże pochód, 
składający z około 800 osób został roz
wią,zany. 

Również na dzień wczorajszy zapo
wiedziana była manifestacja, jednakże 
zgromadziła zbyt nikłą ilość uczestni
ków, tak że rozeszli się oni w spokoju. 
Zdarzają się dość liczne wypadki za
trzymania podpitych Niemców, którzy 
wieczor,ami wyśpiewują na ulicach Bo
gumina. 

Olbrzymia większość mi.eszkańców 
przyjęła z zadowoleniem zmianę su
werenności państwowej z czeskiej na 
polską, i zdecydowanie przeciwstawia 
się z.akusom szowinistów niemieckich· 

W 389 miastach angielskich odbyły się 
wybory komunalne. Opublikowano nastę
puja,ce wyniki: konserwatyści zyskali 57 
mandatów. stracili 37; liberałowie zyskali 
14, stracili 16: Labour Party zyskała 63. 
straciła 79; niezależni Labourzyści zyskali 
40. stracili zaś 41 mandatów. 

Premier Stojadinowicz i premier Rios
seiwanow spotkali się w poniedziałek w 
Niszu. \V rozmowach stwierdzono całko
wita, zgodność i solidarność polityki jugo
słowiańskiej i bułgarskiej w duchu paktu 
wieczystej przyjaźni. zawartego w Biało
grodzie 21, stycznia 1937 r. 

Poludn •• afrykańskl minister obrony Pi
row przybył we wtorek do Anglii, oczeki
wany w Folkestone przez południowo
afrykańskiego wysokieg-o komisarza Te
watera. 

Angielskie koła urzędowe zaprzeczają 
doniesieniu z Sofii .,Daily Express" o rze
komych pertraktacjach pomiędzy Anglią 
a Rulgaria, w sprawie udzielenia Bułgarii 
pożyczki w wysokości 9 milionów funtów. 

na Dalekim Wschodzie, przy czym 0-
czekuje, że naród chiński zrozumie 
istotę zamiarów Japonii i będzie z nią 
współpracował. 

Rząd japoński nie będzie się prze-

ciwstawiał wzięciu udziału w tym 
dziele odbudowy przez chiński rzę.d 
narodowy pod warunkiem, że rzę.d ten 
zrezygnuje z uprawianej dotychczas 
polityki. 

Nowy ustrój Chin 
Chiny -majq być fedm-acj q ~ r~o.de-m centralnym 

T o k i o (PAT) ,.Hoczi-Szimbu" do- Chin południowych i Mongolii we
nosi z Nankinu, iż obradująca tam obec- wnętrznej z rządem centralnym na cze
nie połączona komisja rządów pekiń- leo 
skiego i nankińskiego ma niebawem u- Proklamowanie nowego ustroju o 
chwalić nowy ustrój polityczny Chin. charakterze antykomintemowskim i an-

Chiny mają być federacją w składzie tykuomintangowskim nastąpić ma dn. 
Chin północnych, Chin środkowych. 6 bm. w Nankinie. 

• 

Olsze o tępy wojsk japońskich 
Szanghaj. (PAT). Wojska ja

pońskie czyni/!- dalsze postępy na ob
szarze Hankau. Oddziały, które ściga
j/!- cofające się wojska chińskie, wkro
czyły na obszar górski, położony mię
dzy rzekami Han i Jangtse, i dotarły 
do Lingczeng, miejscowości, położonej 
o 125 km na północny zachód od Han
kau. 

Na linii kolejowej Pekin - Hankau 
wojska japońskie dotarły do miejsco-

wości Puszih, leżącej na połowie dro
gi między Hankau a Toczau. Eskadra 
marynarki japOńskiej, stojąca dotych
czas na kotwicy w Hankau, wyruszy
ła w górę J angtse. 

Niektóre okręty znajdują się już w 
pobliżu Kinkauczen, 30 km powyżej 
łIankau. Eskadra ta eskortowana jest 
na obu brzegach rzeki przez silne od
działy piechoty i artylerii 

Kawalerz ś,i' sowie ev 
wtargnęli na ter n Man żukuo 

Wlad~e japo'łlskie w Mandźukuo ~loźy'y enm'gic~ny protest 
u r~o.du Z. S. R. R. 

T o k i o (PAT) Agencja Domei dO-/ Żołnierze sowieccy zaatakowali pa-
nosi: w dniu wczorajszym wtargn~10 troI japoński i uprowadzili za granicę 
kilkunastu kawalerzystów sowieckich dwóch japońskich żołnierzy. 
na obszar Mandżukuo, w punkcie od- \Vladze japońskie i Mandżukuo zlo
dalonym o iO kilometrów na poludnio- żyły z powodu tego incydentu energicz-
wy wschód od miejscowości Manszuli. ny protest u rządu Z. S. R. R. 

Łamią i bolą stawy 
Cierpią na to wszyscy artretycy l reu- Magistra Wolskiego przeciw artretyzmowi, 

matycy. Są to choroby przewlekłe i trudne ischiasowi, reumatyzmowi i podagrze ze 
do wyleczenia, nie należy ntem ich lekce- znak. ochro "REUMOSA" zawierające 
ważyć i zaniedbywać i już w zaczątkach I'zadką roślinę chińską Srl.in·Schen. usu
należy wejść na drogę leczenia przyczyno- wają z organizmu nadmiar kwasu moczo· 
wego. Przyczyną tych cho.ćb jest zwykle wego, !agoJzą bóle i regulują przemianę 
wada w przemianie materii i na to przede· materii. Do nabycia we wl>zystkic; l apte
wszystkiem należy zwróc~ć uwagę. Zioła kach i drogeriach. 

n 21301 

Wichrzenia niemieckie 
na Rusi Podkarpackiej 

Agitator~y nie-mieccy nawolujq do stwor~enia bw. "Wiel
kiej Ukł'ainy" 

W a r s z a. w a. (Tel. wł.) Ruś Podkar- swoje sprecyzowanie zadanie: przygoto
packa stała się obecnie ośrodkiem akcji' wania zaczątków wielkiej Ukrainy, 
politycznej Niemiec. Partia niemiecka o czym świadczą agitatorzy niemieccy, 
w Bratysławie urządziła wiec, gdzie na którzy pojawili się na Rusi Podkarpac
udekorowanej sztandarami ze swastyk" kiej i dzialają wśród Ukraillców. 
trybunie, przemawiał przywódca od- Do Wiednia przyjechali także przed
działów hitlerowskich Knoll, który zale· stawiciele Slowaczyzny i Rusi Podkar
cał bezwzględne posluszeJlstwo IIitlero- packiej min. Durczański, oraz kilku spe
wi, dyscyplinę i cierpliwość. cjali.3Łów z dziedziny propagandy 

Główny mówca oświadczył, że partia. ukraillskiej. Wiedeń stal się, jak wi·t
na. Slowaczyźnie i Rusi Podkarpackiej domo, w ostatnich czasach centra.lą 
ma. wielkie zadanie, albowiem powinna propagandy ukraińskiej, czego niewąt
się stać awą.ngardą Niemiec na Podkar- pliwym dowodem są audycje ukraińskie 
paciu. Awangarda ta ma niewątpliwie nadawane przez radiostację wiedeńską. 

Szwecja i Norwegia 
przyjmą zbiegów z Sudetów 

W str~y-manie kampanii antyi-ydowskiej w C~echo-Slowacji 
na sl~u,tek interwencji Anglii 

Egipska Rada M!nistr6w postanowiła War s z a w a. (Tel. wł.) Centralny I gli udać się na stały pobyt do kolonij 
uroczyście ob~hodzić lOGO-lecie utw?rz~nia komitet zbiegów w Pradze ogłasza, że francuskich wzgl. angielskich. 
slynne-go "unl\versytetu m\1~uJ~an;:;kH'go Szwecja i Norwegia zaofiarowaly 800 Anglia udzieliła 350 wiz pobyto
,.EI-Azhar. Obchód odbędZIe SIę Vi lu- do 1000 ogranic.zonych czasowo wiz wych, ale zbiegowie komuniści twier-
tvmM!~~~l[~i dokona! inaugura.cji wielkiej I pobrtowych dla zbie~ów Niemcr~w an- dzą" że zostali pokrzywdzeni, gdyż 
rozgtośni kr6tknf'1lowej towarzystwa Ei.ar I tyhltl~rowców z kra~ów sude?kl(,~: władz~ konsul~.rn.e. an~ielskie T~kreśIi
w Prato-Smeralclo pod Rzym~m. nadw ~ . ~IZY zo.staną, udZlelon.e, o. Ile Fl a!1- ty z h~ty, z~" leI aJąc~J 2~0 I lemc~w 
stacja będzie .n~dawata pl'zewat~li? audy· i cJa l ~n.glla zag,~arant:UJą". ze po kll- ~udeck~ch, az 20 posłow ~ s~n8;to~ow 
~~~ dla włoskIe] Afryki wschodlllej. ! ku mIesu~,cach zbIegowie CI będą, mo- ł KomunIstycznych. J{omUl1lŚCI oswlad. 

czaję. dalej, że z listy 100 uciekinierów 
z Rzeszy i Austrii skreślono 6 osób, a. 
m. in. naczelnego redaktora organu 
emigracyjnego w Pradze "Mittag", red. 
Menela. Skreślenia dokonane zostały 
z tej racji, że występowali oni zbyt 
ostro przeciwko narodowemu socjaliz... 
mowi. 

Władze czesko-słowackie oddziała
ły na wstrzymani kampanii antyży
dowskiej, oraz demonstracyj antyży
dowskich. Stało się to na skutek in
terwencji Anglii, która zagroziła 
wstrzymaniem kredytów dla emigran
tów, które to kredyty, jak wiadomo, 
pochodzą od finansiery żydowskiej. 

(w.) I 

Niemiecko-francuski 
pakt nieagresji 

L o n d y n. (Tel. wł.). Korespon
dent dyplomatyczny "Daily Herald" 
przypuszcza, że w niedługim czasie, o 
ile prowadzone rokowania zostan/!- u
wieńczone powodzeniem, Francja i 
Niemcy ogłoszą wzajemny pakt o nie
agresji. 

Wielka Brytania 
uznała imperium włoskie ~ 
Londyn (PAT W. Brytania posta

nowiła. uznać Imperium Włoskie. Cha.m
berlain oświadczy} w Izbie Gmin, że no
wy ambasador brytyjski w Rzymie bę
dzie akredytowany przy królu Włoch i 
cesarzu Abisynii. Decyzja ta powzięta 
została za. zgodą dominiów. 

Pożyczka angielska 
dla Czecho-Słowacji 

P r a g a. (Tel. wł.). W wyniku 
kilkutygodniowych rokowań pomiędzy 
bawią.cą w Londynie delegacją. czesko
słowacką a rzę.dem brytyjskim podpi
sana została umowa ramowa w spra
wie pożyczki angielskiej dla przemy
słu czeskiego. \Vysokość sumy nie 
jest na razie ustalona. Przypuszcza 
się, że ogólna kwota wyniesie od 5 do 
10 milionów funtów. Pożyczka ma być 
wypłacona częściowo w gotówce, czę
ściowo w maszynach urządzeń fa
brycznych. 

Natarcie wojsk gen. Franco 
na froncie Ebro 

Saragossa. (PAT.) Natarcie po
wsta11ców na froncie Ebro rozwija się 
w dalszym ciągu. Poza operacjami na 
froncie środkowym w kierunku 
wschodnim wojska gen. Franco wy
wieraj/!- również nacisk na oba skrzy
dła tak, iż walki tocz/!- się obecnie na 
froncie długOŚCi 15-18 kin. 

Wzrost importu samochodów 
z Niemiec 

War s z a w a. (Tel. wł.) W ostatnim 
miesiącu ustał całkowicie dopływ samo
chodów z Czechosłowacji, a natomiast 
wzrósł import samochodów z Niemiec. 

Zarządzenie 
w sprawie filmów 

War s z a w a (Tel. w1.) Ministerium 
Spraw Wewnętrznych wydało Ulrządze
nie w sprawie filmów, które ą wy
świetlane ponownie. 

W tytule tych filmów musi być za
znaczone, że jest to: nowa wersja filmu 
już reprodukowanego. (w) 

Radioaparaty 
w autobusach warszawskich 

War s z a w a. (Tel. wł.) W auto
busach podmiejskich wprowadzono w 
wielu wypadkach radioaparaty, które 
nadają audycje krajowe i zagranicz
ne. (w.) 

Nowv poseł fiński 
w Waszyngłone 

H e I s i n k i. (PAT). Były minister 
spraw zagranicznych Prokope miano
wany został fillskim posłem w Wa
szyngtonie. 

~okowania W sprawie żydów 
War s z a w a. (Tel. wt.) Rozpoczy

nają. się w Berlinie rokowania uomię
dzy Poh;ką a Rzeszą, Niemiecką w 
.::prawie uregulowania zagadnienia Ży
dów obywateli polskich, lub .żydów po
"jadających zagraniczne paszporty pol
:::kie a mie"7,ka.if}c~·ch w Niemczech. 

Rokowania mają być zakończone 
" bm. Prowadzi je z ramienia Pols1,1 
hmb. Lipski. VV Berlinie bawi róvmież 
amb. Moltke. (wi 



Z NASZEGO STANOWISKA 

Odezwa wyborcza Niemców 
w tym samym czasie, w którym po

lityka niemiecka na terenie międzyna
rodowym w pierwszorzędnej dla pal'!.
stwa polskiego sprawie powstania 
czy niepowstania po drugiej stronie 
Karpat wschodnich zawią.zku pallstwa 
Ukraińskiego zajmuje stanowisko prze
ciwne zgodnym dążeniom całego naro
du polskiego i podstawowym naszym 
interesom narodowym i państwowym 
-- w tym samym czasie ugrupowania 
niemieckie w Polsce wydały w sprawie 
'wyborów sejmowych odezwę, która 
podkreśla, że Niemcy - mimo, iż nie 
mają. własnych kandydatów narodo
wości niemieckiej - wezmą. udział w 
wyborach sejmowych i "oddadzą. swe 
głosy na kandydatów rzą.dowych", 

Prasa niemiecka wybija z tego ka
pitał polityczny przeciwstawiają.c decy
zję Niemców "stanowisku polskich 
stronnictw opozycyjnych" i twierdzą.c, 

że Nirmcy składają. "dowód wielkiej 
lojalności" i wykazują., iż są. "mocną 
i na zaufanie zasługują.cą. podporą. 
państwa". 

Nie zamierzamy w tej chwili pole
mizować z pismami niemieckimi, nato
miast uważamy sobie za obowią.zek -
w uzupełnieniu uprzedniego krótkiego 
ooniesienia - zapoznać jeszcze czytel
ników z dosłownym brzmieniem odno
śnych ustępów niemieckiej odezwy wy
borczej, które uzasadniają. postanowie
nie ugrupowań niemieckich w Polsce. 
Ustępy brzmią. jak następuje: 

"w memoriale. przedstaWIOnym nasz'!
mu rządowi. zwlasz'!za panu premier.1wi 
gen. Sławoj - Składkowskiemu. wnieśli 
rzecznicy niemieckiej grupy narodowej 
o usunięcie istniejących trudności, hanlu
jących naszą niemczyznę w utrzymaniu 
i rozwoju naszego n:,'\wa tytu we w};>t

snym kraju - 'w sensie oświadczenia na
szego rządu li dnia 5 listopada 1937 r:lku. 
Rząd przyrzekł nam p-:-zyrbylne zbadanie 
tych spraw_ 

.. !'oJpisan i rzeczn ey 'l przedstawi.~'ele 
'całej niemieckiej grupy narodowej w P0l
sce wzywają więc wszystkich rodaków nie
mieckich do oddania w nadchodzą'!ych 
wybora(':~ swych gt~~ćw na kandydatów 
rządowych. (Regierungskandidaten). 

"Chcemy tym samym udowodni6, t.e 
obywatele polscy naro(łowfŚci niemie~kiej 
poprą rzad w projektow'l!Jvm przekszt'lłce
nin stosunków wewnętrlllych naszep:o p'lń. 
stwa w oczekiwaniu. ~e t~-m samym nad 
dokona w porozumieniu z nami nowe'!o 
i ostatecznego u'porządkowania praw t y
ciowych naszych rodaków." 

Pod odezwą. podpisani są.: b. senator 
Hasbach za (staroniemiecką.) Radę 

Niemców i b. senator Wiesner za (na
rodowo-socjalistyczną.) Partię Młodo

niemiecką., a ponadto Felner z Mogil
na, Gorgon ze Lwowa, dr Kohnert z 
Bydgoszczy, dr Ulitz z Katowic, Weiss 
z Jarocina i Wolff z Łodzi. 

Więc dowiadujemy się z niemiec
kiej odezwy wyborczej przede wszyst
kim, że w Polsce jakby "istnieją. trud
ności, hamują.ce niemczyznę w utrzy
maniu i rozwoju prawa bytu we wła
snym kraju". A nam się zdawało, że 
Niemcy mają. w polskim kraju swobodę 

Chłop polski 
"Wielkopolanin", najpopularniejsze pi

smo ludu polskiego, zamieszcza słuszne 
uwagi o stosunku chłopa do spraw pu
blicznych. 

"Chłop nasz - czytamy - szanuje swo
Ja ~odność i dlatego z niechęcią. a często 
nawet z obrzydzeniem odwraca się od 
tych. którzy by go pokusa, lub groźbą do 
czegoś nakłaniać chcieli. 

.,Włościanin uważa siebie za obywatela 
godnego praw z tytułu wykonywanych o· 
bowiązk6w - i daleki jest od tego, aby 
komulwiwiek za miskę soczewicy sprzedaj 
swoje sumienie i przekonania polityczne 

.,Spełniając wszystkie obowiązki wobr, 
państwa w postaci podatków i żołnierza . 
chłop świadom jest swoich praw obywa
telskich i tego. że ma wolną wolę; będzie 
on nadal praw swoich obywatelskich 

Niestety, istnieją zakusy zdeprawowfl 

nadmierną.: rozpierają. się gospodarczo, 
w znacznej mierze kosztem żywiołu 

polskiego, a przy pomocy, idą.cej z Rze
l!zy Niemeckiej, politycznie zaś rozwi
jają. działalność, jaka często dla Pola
ków jest niemożliwa. 

Mimo to "rzecznicy niemieckiej 
grupy narodowej w memoriale, przed
stawionym naszemu (polskiemu 
red.) rzą.dowi, zwłaszcza premiero-
wi gen. Sławoj-Składkowskiemu, 

wnieśli o usunięcie istnieją.cych 

trud ności", czytaj: o stworzenie 
dla Niemców w Polsce jeszcze korzyst
niejszych warunków. 

Odezwa twierdzi, że rzą.d polski 
"przyrzekł rzecznikom niemieckiej 
grupy narodowej przychylne zbadanie 
tych spraw", Odczekamy, czy nastą.pi 
sprostowanie czy potwierdzenie tej wia
domości niemieckiej odezwy wyborczej. 

Podpisani pod odezwą rzecznicy i 
przedstawiciele niemieckiej grupy na
rodowej stając na gruncie owego 

przyrzeczenia "wzywają. wszystkich 
rodaków niemieckich" do udziału w 
wyborach sejmowych i oddania swych 
głosów "na kandydatów rzą.dowych" 
("Regierungskandidaten"). A więc 

Niemcy - ze zwykłą. sobie brutalnością. 
.- łą.czą. bezpośrednio jedno z drugim. 

I połą.czenie to dwóch spraw, 
podniesione do z a s ad y, wyrażają 

w konkluzji ogólnej, że Niemcy 
"poprą rząd (polski - red.) w projek
towanym przekształceniu stosunków 
wewnętrznych naszego (polskiego
red.) państwa w oczekiwaniu, że tym 
samym rzą.d dokona w porozumieniu 
z nami (Niemcami w Polsce - red.) 
nowego i ostatecznego uporzą.dkowania 
praw życiowych naszych rodaków" 
(Niemców - red.). 

Takie jest rozumowanie, taka jest 
polityka przywódców ugrupowań 
niemieckich w Polsce, występują.cych 
w roli "mocnych i zasługujących na 
zauf,anie podstaw państwa". 

Kompletne fiasko ak(ji II0zonu" 
Niedos~le ~ebranie na KO'Ulandorii - "Wielki" wiec ~ 50 slu

chac~a'Uli 'W I(órni1~u - TV oleli nie ry~ykować! 
I(andydat na "ozonowego" posła w 

P o z n a n i u, znany z reklamy swoich 
walorów poselskich po kabaretach, 
zwołał ub. niedzieli zebranie przedwy
borcze na rzecz swojej kandydatury do 
jednej z sal na Komandorii. Jakież by
ło jego zdziwienie, gdy zjawiwszy się 
w towarzystwie czterech swoich po
mocników na oznaczoną. godzinę na ze
branie. stwierdził, iż sala zieje komplet
ną. pustką.. Na zebranie dosłownie nie 
przybyła ani jedna osoba. Oczywiście 
o odbyciu zebrania w tych warunkach 
nie moglo być mowy. 

W ub. poniedziałek "Ozon" poznań
ski zapowiedział szumnie zebranie 
przedwyborcze do Sejmu w sali restau
racji Parku Sołackiego dla Solacza i 
Winiar. Wiec zgromadził aż ... 50 słu
chaczy, wobec których kandydat na 
"ozonowego" posła p. dr Surzyński uży
wał sobie na Stronnictwie Narodowym, 
osią.gając w ten sposób pełny ... sukces 
wyborczy. 

Do sali p. Elmana w K ó l' n i k u 
zwołane zostało na wczorajszy wtorek 
w godzinach południowych przedwy
borcze zebranie "Ozonu", Punktualnie 
na wyznaczoną. godzinę sala wypełniła 
się po brzegi publicznością., wśród któ
rej przygniatającą. większość stanowili 
narodowcy. Mijały minuty, później 
kwadranse, a zebrania nikt nie z.agajał. 
Wreszcie, po półtoragodzinnym oczeki
waniu, ktoś z boku z.auważył, że zebra-

nia nie będzie, ponieważ "Ozon", zorien
towawszy się w nastrojach miejscowe
go społeczeństwa, wolał nie ryzyko
wać ... Dodać należy, że poprzedni wiec 
przedwyborczy "Ozonu" w Kórniku zo
stał rozwią.zany, ponieważ zgromadze
ni zaczęli manifestować swoje przeko
nania narodowe. 

\V ub. pią.tek zapowiedzi.ał "Ozon" 
"wielkie" zebranie przedwyborcze we 
wsi 1\1 i rów tuż pod Częstochową.. 
Ku radości organizatorów sala szkolna, 
w której miało się odbyć zebranie, za
pełniJa się po brzegi słuchaczami. 

Jedynym mówcą był kierownik 
szkoły powszechnej z Rędzin. Obok nie
go siedzieli sołtys i kierownik szkoły 
z Mirowa. Po godzinnej mowie kie
rownika zabrał w dyskusji głos jeden 
z obecnych narodowców, robotnik. Wy
wiązała się ostra dyskusja, posypały 
się okrzyl,i pod adresem "sanacji", 

Zebranie zakończyło się okrzykami 
na cześć Stronnictwa Narodowego i 
Hymnem Młodych. 

'Viec przedwyborczy "Ozonu" w 
T r z e m e s z n i e, zwołany przez kan
dydata na "ozonowego" posła p. dra 
Skoniecznego z Inowrocławi.a, po prze
mówieniach członków S. N. pp. Step
czyńsk.iego i Szymborskiego, zamienił 
się na manifestację narodową. i zakoń
czony został odśpiewaniem Hymnu Na
rodowego oraz okrzykami na cześć 
Wielkiej Polski i Romana Dmowskiego. 

W sprawie rzekomej 
"konfederacji partyjnej" 

Oświadczenia 1isi~cia Lubo'Ulirskiego i prof. Rybarskiego 

"Gazeta Polska" w artykule peł
nym mentorskiego tonu poruszyła 
sprawę konferencji u ks. Z. Lubomir
skiego, która na zaproszenie księcia 
odbyła się dnia 1 października 1938, 
gromadzą.c ludzi z różnych obozów po_ 
litycznych. Konferencję tę "Gazeta 
Polsl,a" nazwala "konfederacją. par
tyjną" itp. 

'V związku z tym na łamach "War
szawskiego Dziennika Narodowego" 
pojawił się nustr.pujlJ,cy list gospoda
rza konferencji, ks. Zdzisława Lubo
rnirf':kiego, b. senatora BBWR: 

"Szanowny Panie Redaktorze! 
"W numerze 298 "Gazety Polskiej" 

In. 30 października rb. ukazał się ar
tykuł pt, "Niesławna historia niedo
;złego veto", l{tóry dotyczył konferen
'.ii, jaka się odbyła w moim mieszka
liu dn. 1 pźadziernika 1938 r. 

"Jako gospodarz i inicjator tego ze
lrania, czuję się w obowiązku wy ja
;nić co następuje: 

partyjnych". Konferencja była naj
zupełniej nieoficjalną. wymianą. zdań 
pomiędzy osobami, które w drodze 
prywatnej zaprosiłem. Nieprawdą. jest 
również, że w wyniku tej konferencji 
uczestnicy jej obarczyli mnie manda
tem przedstawienia P. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej ich opinii i poglądÓW 
na sytuację polity.czną. W trakcie wy
miany zdań, jaka miała miejsce w 
moim mies7.kaniu dn. 1 p.aździernika 
,>b" okazało się, że pomi~dzy jej ucze
stnikami nie ma wcale zgodnego po
glądu na sytuację zewnętrzną, ponad
to większość z nich, należąca właśnie 
do kategorii, któr/1. "Gazeta Polska" 
nazywa "przywódcami partyjnymi", 
stała na stanowisku. że wszelka inter
wencja u Pana Prezydenta jest w da
nych okolicznościach naj zupełniej nie 
wskazana. 

i swojej godności osobistej bronił," J 
nia duszy chłopskiej, kt6~ jednak: __ 10. "Nieprawdą jest, 
raz powszechniejszy' na!!oty:kai!\ .o!!ór. I której mowa, była 

że konferencja, o 
narade "sztabów 

"Z powyższego względu wiadomośĆ 
podana przez "Gazetę Polską" o za
wiązaniu "krótkotrwałej, bo zlikwido
wanej przez zwycięstwo polskiej kon
federacji partyjnej" ma. akurat tyle 
wspólnego z prawdą., co i inne wiado-

-

GENERAŁ li ALDER, 
nowy szef niemieckiego szabu gen. 

mości, podane w artykule o "niedo
szłym veto". 

"Nie będę kwalifikował moralnej 
strony wystą.pienia "Gazety Polskiej", 
która dopuściła się napaści na mnie 
i moich gości, nie pofatygowawszy się 
nawet zasięgnąć u źródła informacji, 
jak się 'przedstawiał przebieg konfe
rencJi dn. 1 października. 

"Racz przyjąć, Szanowny Panie Re
daktorze, wyrazy głębokiego szacun-
ku. ~Z d z. L u b o m i r s k i U 

"vVarsz. Dziennik Narodowy" z,a
mieszcza także list prof. R. Rybarskie
go, którego "Gazeta Polska" wymieni
ła, jako uczestnika konferencji. List 
ten brzmi: 

"Szanowny Panie Redaktorze! 
"Z powodu artykułu, zamieszczo

nego przez "Gazetę Polską" dnia 30 
bm. pt. "Niedyskrecje - niesławna hi
storia niedoszłego veto", proszę u
przejmie o zamieszczenie następują.
cego wyjaśnienia: 

",,- konferencji u ks. Zdzisława Lu_ 
bomirskiego. między uczestnikami któ 
rej "Gazeta Polska" i mnie wymieni
ła, ani nie uczestniczyłem, ani o niej 
nie wiedziałem. 

"Prostując tę wiadomość, pragnę 
zarazem podkreślić, że gdybym był 
został zaproszony na konferencję 
przez b. prezesa senackiej Komisji 
Spraw Zagranicznych (z ramienia 0-
bozu rządowego), w tak ważnej chwili 
dla międzynarodowego położenia Pol
ski, wziąłbym w niej udział, mimo 
różnic politycznych, które mnie dzielą. 
zarówno od jej inicjatora, jak i uczest
ników, 

"Racz przyjąć, Szanowny Panie Re_ 
daktorze, wyrazy głębokiego szacun_ 
ku. ~R o m a n R y b a r s k i" 

W odpowiedzi na oświadczenie 
prof. Rybarskiego "Gazeta Polska" 
znajduje tylko nic nie mówią.ce fraze
sy usiłujące podtrzymać jej stanowi
sko, ale nie zawierające żadnych da
nych. 

"Czas" o "Ozonie" 
Jak wiadomo, "sanacyjno"-konserwa

tywny "Czas" z entuzjazmem powitał na
rodziny "Ozonu". Entuzjazm ten· szybko 
ostygł i dziś "Czas" inaczej niż dawniej 
pisze o tym politycznym nowotworze: 

"Pisaliśmy jut parę dni temu - czyta
my w tym pi śmie - że .. Ozon" swój suk
ces wyborczy zawdzięcza innym zgoła 
czynnikom. niż własna zorganizowana si. 
ła. A skoro się takiei sity nie posiada. jak
żeż można myśleć o monopartii, i jakżeż 
wobec tego można snuć marzenia o totali. 
stycznym systrmie. I gdybyż jeszcze 
"Ozon" był obozem zwartym, pod wzglę. 
dem ideowym jednolitym. Wiemy jedna
kowot, że tak nie jest, 

"Wiemy. że ludzie wchodzący w skład 
"Ozonu". stanowią towarzystwo bardzo 
różnolite. m3.lo dotychczas zgrane. ° zwar", 
toś ci ideowej nie ma mowy, gdyż w dekla
rację wallJtową. każdy wlewa inną treść. 
Ta różnolitość idZIe tak daleko, że pomimo, 
i~ przyszJe izby posiadać będą niewątpli
wie ozonową wi ęk '3zość, nie sposób jest 
przewidzieć, jakie będzie ich oblicze ideo
we. Jeśli się o kimś mówi. że jest człon
Idem "Ozonu" to takie określenie nic nam 
jeszcze nie mówi. jakie poglądy dana 
jednostka wyznaje. 

"Monopartii o takim stanie orp:aniza
cyjnym i takim charakterze polityczno
ideowym. jaki p05iada .,Ozon". hi storia 
?otyc~czas nie zna. Toteż na monop."..rtyjr" 
1 totahstyczne zapędy. istnieiace w nilktó
rych przynajmniei kolach tego obozu, za. 
patrujemy' si~ ~ dużY'lll sp().k:QjeIll.:~ 
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Zydzi na czele armii sowieckiej i oddał wiele usług GPU. Pozostawał 
on wtedy w ścisłym k'Ontakcie z Me
chlisem, ówczesnym 'Os'Obistym sekre-

Za usu'łł,ięfego Blueclłera ... II echlis i Sdern tarzem Stalina. Sztern jest czł'Onkiem 
. tzw. Rady Najwyższej ZSRR (parla-

M 'Os kwa. (ATE) N'OW'O mianD-1 współpracownikiem naczelnegD kDmi- mentu), wybrany dD niej z 'Okręgu Cze
wany dDwódca ,,1 'Oddzielnej armii da- sarza armii również Żyda Mechlisa. c)'-enD-InguszskiegD (Kaukaz). Jest 'On 
lekowschodniej" - d'Owódca kDrpusu Sztem, syn lekarza prowincjDnalnego, 'Odznaczony trzykrotnie 'Orderem "Czer

-'Sztern, któl'y wraz z Koniewem, do- ukDńczył w r 1927 akademię wojskową I wDnegD Sztandaru". Obecne swe sta
wódcą "U 'Oddzielnej armii daleko- im. Frundzego. Y' I.atach 192?-31 u~y- nowis~'O na Dalek~m ';Yschodzie Sztern 
wschodniej", zajął miejsce usuniętego wany był do tęplema OPozycJonlstow, zawdZięcza MechllsowI. 
marszałka Bluechera, jest z pochodze-

- nia Żydem i długDIetnim zaufanym 

Japonia przyjmie po~yczkę, 
ale nie od Anglii 

Tokio (PAT) Przedstawiciel min 
spr. zagr. oświadczył w sprawie ustępu 
ostatniej mowy pr~miera Chamberlaina, 
głoszącego, iż Japonia będzie potrllebo
wałe. kredytów brytyjskich, że Japonia. 
przypuszczę.lnie będzie potrzebowała 
pieniQdzy na odbudowę gospodarczą 
Chin, lecz nie koniecznie muszą to byc 
pieniądze angielskie. Japonia nigdy nie 

_ zwracała się o pomoc finansową i będzie 
ją mogla przyjąć jedynie od mocarstwa, 
które okaże zrozumienie syt.uacji Japo
nii. 

Z uroczystości pogrzebo
wych śp. gen. Taczanow

skiego 
Warszawa. (PAT). W uzupeł

nieniu spraw'Ozdania z uroczystości 
pogrzebowych śp. gen. TaczanDwskie
gD należy dod.ać, że n.a cmentarzu przy 
grobie śp. gen. T,acz.anowskiegD usta
wiły się P'Oczty sztandarowe organiza
cyj b. wojskowych i młodzieży szkol· 
nej, oraz :poczet szt,and.atowy weter.a
nów. 

Nad mogiłą wygłosili przemówie
nia: weteran Wand.alli, gen. Przedzy
mirski, który żegnał śp. gen. Tacza
now<;kiego w imieniu w'Ojska, oraz 
dwaj uczni'Owie z warszawskich szkół 
śrendich. 

Po P'Ogrzebie śp. gen. Taczan'Owskie
go odbrł się na cmentarzu powstań
ców 1863 r. tradycyjny apel poległych 
i zmarłych weter.anów. Apel odczytał 

'mjr 'Vąsowicz. 
Przy grobach powst311CÓW, przy 

których zapalono znicze, wartę h'OnD
rDwą pełniła młodzież. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKi 
specj. chorób skór. wener. ' moczollleiowyrb 
Lódi, C Sierpnia 2, / tel. 118·33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 

n 15 tJ99 

, Notowania giełd 
r?'c" zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z, 2 11. 88. Pszenica 18.50-19; 
żyto 14.75-13; j ęczmIelI I gaL 15-15.2.5. II gat. 
14.50- 1·1.75; oWIes 15.;;0-15.75; mąka pszenna 
65'/. 32 .• '50-33.50; maka żytnia 1>5'/. 23 .. 30-24.50; 
otrp.hy psz('nnc m, 10.25-10.75. śr. 10.50-11. gr. 
11- 11.50; otręby żytnie 9.50-10. 

K a t o w i c e. 2. 11. 1lB. Pszenica cz. 21.51) do 
2"2, j. 21.25- 21.75; żyto 1;;.60-16.10; jęczmieIl 
prZPll1. 17- 17.50. past. 16-16.50; owies j. 17.2iJ 
do 17 50. zb. 16.50-17; mąka pszenna 65", 34.25 
do 35.75; mąka żytnia 65'/. 25.50-26: otrehy 
]?szcnnc gr. 11- 11.50. Sr. 9.25-9.75, m. 9-9.50; 
otr~by żl'lnie 8.7:)-925. 
Ł ó 11 Ź, 2. 11. 38. Pszt>nica 21-21.25, zb. 2{J.6i) 

do 2i!.QO; Żyt? 15.i)O- 15.7iJ.i_ jęczm)Cll przem._ l.lI 
do J.1 .. )0; oWIes I st. 16:m-17.20, II st. 1D.')0 
(In 16.2.1 ' mMm pszenna 65'/. 35- 36: mąka żytnia. 
65'/, 2.)-2IJ; otręby pszenne gr. 9.25- 9.50 śr . 
9- 9.25: ob'~hy ~ytnie 8.50-8.75. 

L IV ów. 2. 11. 38 Pszenica ClZ. j. 22.50 - 23. 
~b. 20 20.2.); żyto I st. 15.25- 16. II s~. 14.50 
do 14.i0: j~czmień przem. 15- 15.25. past. 13.75 
do 14: owies j. 16.75- 17. zb. lG.25-16.50; milki!. 
pszenna 65'1, 36 .• ;0-37.50: mąka żytnia fiij' /. 
21l.50- 27; otręiJy pszenne gr. 8.75- 9. śr . 7.i50 
do 7.75. m. 8.75-9.50: otręby żytnie 7.25-7.50. 

'V a r s z a wa, 2. 11. 38. F"zenica cz. 22.25 
dó 2"2.75. j. 20.50-21, zb. 2{)-20.50; Żyto 1475 
do 13.n; jp,czmipń 1st, 15.25-15.75. II Rt. 10.00 
dCl 13$\ ; owies r Ilt. 1ii.7~-16.50, II st. 15-15.50; 
mak" p~zenrla 65'/, 34.~0-3fi: m~kll żytnia 69'1. 
24.23- 2-1.7J: olr~by pszenne gr, 10.50--11. Śr. 
g.75-10.25. m. 9.75-10.2;;: otręby żytni!! 8.50-9. 

Komunikat meteorologiczny 

Zachmurzenie zmienne 
'V Polsce środkowej j południowo-za

Chodniej występowały duże i długotrwale I 
rozpogorlzC'uia. Na pozostałym obszarze 
było . pochmurno i padały deszcze. Tem
peratura wynosiła od 8 stopni na półno
cy do 12 st. na poludniu kraju. W górach 
bylo od 6 stopni w Zakopanem do - 3 st. 
nil Rasprowym Wierchu. 

\V godzinach popołudniowych zaczęlo 
dość intensywnie napływać do Polski z 
zachodu powietrze polarno-morskie, któ
re dziś ogarnie cały kraj. 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY NA CZWARTEK: 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, 
miejscami przelotny deszcz, tv górach 
śnieg. Temperatura okola 10 stopni. 
Umiarkowane wiatry zachodnie. Ptzej
rzystość powietrza rano osłabiona skut
~mQieł. 

Przesunięcie w gabinecie Oaladiera 
'6l-in. finansów IIał'chandeau i 'Inin. sprawiedliwości Paul 
Reynaud za'lnietłili się te/~ami - Koniec~ność s~ukania no~ 

wyclt dt'óg gru:u.tou·nej '1Ul.prawy finansów 

P a ryż. (P AT) Debaty gabinetu 
nad sprawą. dekretów finansowych, 
gospodarczych i społecznych, które 
miały przyczynić się do naprawy po
łożenia gospodarczego i finansowegD 
Francji. doprowadziły do rekon
strukcji gabinetu. Program min. Mar
chandeau spotl;:ał się z dużyIńi spl'ze
ciwami większości jego kolegów, tak 
że minister finansÓ\"\: ' ostatecznie zre
zygnował ze swego stanowi sI, a. 

naud, który już piastował wspomnia
ny urząd przed ośmiu laty w gabine
cie Tardi'eu. 

Zmiana ta WYWOłała dość duże 
wrażenie w kołach politycznYCh. 

Piel~wszym wystąpleniem no-
wego ministl"a było złożenie wobec 
przedstawicieli prasy oświadczenia, 
l<tóre ma z. apobiąc pojawieniu się e
wentualnych pogłosek o dewaluacji. . 

Aby fakt t n nie poCią.gną1 dal- Cala pra!'a zgodnie potwierdza, iż 
szych komplikacyj politycznych, 'plafi min. Marchandeau spotkał się z 
prem. Daladier przeprowadził tylko opozycją ze str'Ony min Bonneta, 
przesunięcie w łonie gabinetu. i\far- Chautempsa i Paul Reynauda, nato
chandeau objął sprawiedliwość, odda- miast z<lstał poparty przez lewe skrzy
jąc tekę min. finansów dotrchczaso-I dlo gabinetu tj. przez ministrów Zaya 
wemu min . . sprawiedliwości Paul Rey- i Campinchi. 

IE 

"Samorząd w Warszawi·e 
musi być narodowv" 

Pod tynt liasle'l"'" odbyły sit: fr~y ~ebrania public~ne SN 

\V poniedziałek wieczorem 8t1'on
nict",·'O Narodowe w W a r s z a w i e 
zorganizowało 3 dalsze zebrania pu
bliczne w związku ze zbliżającymi się 
wyborami samorządowymi. 

Najliczniejsze było zehranie na 
Grochowie. Przemówienia Q sytuacji 
przed w~'borami do Rady Miejskiej w 
\Varszawie wygłosili b. _radny m. Ło
dzi Antoni Belka i Kazjmiel~z Mali
szewski. 'Vy\Vody prelegentów zgro
madzona publiczność l,ilkakrotnie 
przerywała rzę~istymi oklaskami. 

Drugim z lwlei zebraniem, zorgani
zowanym pod hasłem "Samorząd w 

\Varszawie musi być narodowy" było 
publiczne zgromadzenie w lokalu 
sródmiejskiego Kola S. N. im. 1t8. Pio
tra Skargi, przy ul. Złotej 30. Referat 
o wyborach do Rady 1\Iiejskiej m. st. 
Warszawy wygłosił adw. Wł. Krąkow
ski. 

Ostatnie z poniedziałlwwrch ze
brał} odbyło się w sali Koła Grzybów 
przy ul. Grz~' bowskiej 55. Do licznie 
zebranej w ohszernym lokalu publicz
ności przemówił mgr T. Kaszubski. 

Panują,cy na wszytskich trzech ze
braniach entuzjazm świadczy D tym, 
że idea narodowa zdobywa coraz szer_ 
sze rzesze ludności stolicy. 

Fala aresztowań narodowców 
Rewi~je i ares~tolL'ania 'lV ~'lvią1Jku ~ wybO'l"au'ti 

'W nocy z poniedziałku na wt.orek 
aresztowany został p. Tadeusz Ru
bach z P o z n a n i a, członek Stron
nictwa . N al odowego, ' kołD śródmieście. 
We wtorek w południe ' policja prze
prowadziła rewizję w mieszkaniu are
sztowanego. 

Policja w Tarnowie Pod-
gór n y m aresztowała dodatkowo 
członka S. N. p. Henryka ·Woźniaka. 
Po 40 godzinach aresztowanego zwol
niono. 

Do kierownictwa S. N. napływają 
masowe zgłoszenia na człoril{ów. 

Policja w Ś 1"0 d z i e dokonała re
wiz,ii w mie~zkaniu czł'Onka S. N. p. 
'Venancjusza I{oski., ul. Dąbrow!';kiego 
10, w poszukiwaniu za ulotk:;t. Rewi
zja dała wynik negatywny. Podczas 
zebrania przedwyborczego ,,0. Z. N.': 
w sali. Domu Społecznego w ub. sob'O
tę policja dokonała rewizji osohistej 
na członkach S. N. pp.: 'Vróblewskim 
Erwinie i .Dzikowskim Henrvl\U. Re
wlz1e dały iednak w~7nik negat~'wny. 

Vl poniec1zi.alek wieczorem areszto-

wany z'Ostał w swym mieszkaniu w 
Pniewach 50-letni członek Str. Nar. p . 
Edmund Brodzhlski. . Osadzono gD w 
areszcie policyjnym. Aresztowany 
członek S. N. p. Czesław Górny pOzo
staje nadal w więzieniu. 

'V w~'pelnionej P'O brzegi sali hote
lu ,.Basta" w I n o w r o c ł a w i u od
było się wielkie publiczne zgromadze
nie Stronnictwa Narod'Owego, które
mu przewodniczył p. Gałk'Owski. Po 
odśpiewaniu "Pieśni Bojowej" wY~'ło
sił referat na temat "PolsIm bez fał
szetstw i kłamstw" p. red. Matlos;;:; z 
Pelplina. Drugi referat ,,0 Pracy Pol
skiej" WygłOsił p; Gomoła z Poznania. 
Na zakończenie odśpiewano Mymn 
Młod~' ch. Na zebraniu było obecnych 
ponad 800 osób. 

Rewizje w Wilnie 
,v ub. wtorek w Wilnie przeprowa

dzono kilkugodzinna rewizj~ w loka.
lu Str'Onnictwa Naroclowego i w re~ 
clakcji "Słowa. NarDdowego'·. (w) 

PRZY OTYŁOS' CI stosuie się zioła D·ra Cz. Kra88ow8kłe~o. znak 
ochro towar. KAMICINA. Cena pudełka zł 2,-

og 189;~ Do nabycia w aptekach I skład. aptecz. 

Rozpolitykowani pastorzy 
niemieccy 

War s z a w a. (KAP) Organ prote
stancki "Przegląd Ewangelicki" (Nr 44) 
w artykule pt. "Pastony niemieccy nie 
zaniec hali swej demoralizującej akcji 
politycznej" podaje kilka nazwisk pa· 
stDrów, którzy swą działalnością poli
tyczną wprowadr.ają zamieszanie i wal
kę wśród wyr.nawców protestantyzmu. 
Pastorzy ci dzialają glównie na Sląsku 
i na Wołyniu. Bojkotują oni ró\.vnież za
n.l\dzefiia swych superintendentów. W 
czyim interesie działają. ci pa.stotży, nie 

trudno się domyślić, skoro wydaleni z 
Polski za dzialalność antypaństwową 
po przybyciu do Niemiec otrzymują 
tam ... dobre posady. 

Wojska japońskie zajęły 
Hanszuan 

T o k i o (PAT) Agencja D'Om ei do
nosi: wojsl,a japońskie, ldóre wyparly 
oclclziaJy chiiiskie, broniące obszaru 
Han, zajęJy Hanszuan o 60 km na 
wschód od Hankau oraz miejscowość 
Uangliki, polożoną o 35 km na połud
nie od Uszang. 

·s rl 
Gimnastyczne mistrzostwa 1 

POls,ki "r dniach 26 i 27 bm. odbędą się w War
szawie zawody gimnastyczne o mistrzostwo 
Pohki. orgilnizow311e .przez Sok.61. ~awo~Y od
będą si~ w kOllkurcncJach męskIch I koUIPcych. 

JDłiminacje mieć będą miejsce w sałi Sokoła 
Warszawa 1 n3 wyhrzeżu Saskiej Kępy. finałY 
- w II:l!1a/'hu YMC.\. 

Program ćwiczml męskich: ćwiczenia wojnę. 
porecz ... d I·'łż ek . kOli wszerz, kółka. i przesko~l. 

Panie: ćwiczenia z maczugami, ćw!czema 
na równoważni, na poręczach, kółkach 1 prze-
Sk@ki· d· · 10 Zglnszenia przyjmowane będą do . 11(11 
bm. \Y za:\'or1acł~ V\' ezm ~ udział. CZOlO~l.!t1.~na
styCY nasI z mIstrzamI Polski. - Słnrl!nslu~ 
i Kosmanl?llI na czele. Spośró(l !l1nych wymHI' 
niamy: Pictl'zykowskiego. Bregulę, ślosarka, 
StypillSką i Majowskll. . . * . d' I' _t..\ Usta1Qne JUZ zostały termmy .z;e J1lCowy= 
zlotów Sokola w r. 1039. a mIanOWICIe : 

We Lwowie 29 i. 30 maia. 
w POZJI311iu od 29 czerwca do 2 lipca, 
w. Wilnie i Cieszynie zachodnim - 13 - 15 

sierpnia. 
Na wszystkich tych zlotach organizowane 

będ~ zawody gimnastyczno - sportowe. 

* Na rok następny wybrani zostali do pełnie-
nia funkcyj naczelnikowskich w ~okole - .40 -
tychczasowi kierownicy tych oddZIałów. a mlll.
no\vieie: 

naczelnikil'm Sokola został nadal prof, Fil.' 
zanowicz z Poznania . a naczelniczką Sokolic -
p. Golasze.wskn. (PAT) _, 

Hokej na lodzie . ' 
Skład polsldej ligi hokejowej ustalony zoątał 

przez P)',IIIJ nu podstawie no~'ego r~gulamlI1u 
w ten sposób. że liga skla(lać SIę ]Jędzle z ośm1ll 
mistrzów okregowy('h a mlannWICle: Dębu (l{a
towice), Oracovii (Krakow), Czarnych (Lwów). 
Warszawi'lnł,i i Polonii ('Warszaw.a). AZS (Po
znań). ŁKS (Łóuz) i Ol!nisk!l (Vi-'1.I!lO) . W tpn 
sposób do rozgrywek wchodZI pomIJane doty<;h: 
czas corocznie wiletiRkie Ognisko, ale z drugH'J 
strony wyeliminowany zostlll mistrz Pomorza 
oraz drużyny Lwowa (Pogoli), Krakow.a (Kry
nickie T.1:I) i ~laska (POgOlI), RozgrywkI odheria 
sie w dwóch turnusach. IV pierwszYI!l rOzegrA
ne zostani.! (,7-trry podwójne spotkanlR wyloso
wanych w dniu 10 bm. par. przy czym raz go
,podarzem bf.rlzie jedn3. drug~ raz dru~a lrui 
żyna. ZWYCIęzcy tych spo,tkan rozegraJą Jl1a 
systemem punl,towym. zas druzyny pOkOnane 
walczyć bedą o pozo~tanie "'\' lidze •. 'YV. ten s~1I! 
sposób odhr.rla !<Ip, rozgrywkI ~ weJ:~cle. do hil! 
miedzy ()>lmioma nowo wyłOl11onyml mIstrzami 
okrpgÓw. • H k . 

Terminnrz imprez. Pohki Z",\,lązek (} eJll 
Lodowego ustalił W ostatnic~ dmach termmatz 
ważniejszych kursów oraz Imprez w nndcho
dząC'ym Sf'zonie. a f!Iianowicie: . 

km's in~tl"tlkto]"sln w KatOWIcach od dnia. 
28 listopnl1a (lo 10 grur1nia. ,. 

kurs sędziowski w Katowicach od 5 do 10 
grudnia. . . • od 1 d 

mięrlJ;ynarodowy turnIeJ w Krymcy O 

{j stycznia, . ., b k' • 
eliminacyjne rozgrywkI ligI o eJOweJ o 

mistrzostwo Polski - '7 i. ~ ~tycz~ia. 
rewa nżowp mecze ehm1ll3CYJnycb !"?I'gry: 

wek ligi hokejowej o mistrzostwo PolskI 14 l 
15 stycznia. . , J' 

pierwsze rozgrywki o utrzymame SIę w. !. 
dze przy udziale 4 klllhów. pokonanych w ehml-
na<'iaC'h. - 21 i 22 stycznia. ., . 

rozgrywki koficowe o utrzyman1\) SIę w h-
dze - 2 - 5 11Itpgo w Z~kopanem. . 

fina1y hokejowych mlli'trzostw PolskI. l?fZY 
u.lziale zwycięzców w rozgrywkach !!llI11Jna
cyjnycl! - 2 - 5 lutego w Zakopanem. 

do dnia 3 Jutf'go mają być zakończone okte-
gowe mistr7.0stwa. . ., . 

mip,rlzyoIO'ęgowe mecze o wejście do lun .po, 
między mistrzami okręgów - 4 ~ 5 lutego l 11 
do 12 luteIlo. . • d 

końcowe rozgry",ki o spadek li; lIg] - 11 o 
15 lut<'l:o w Zakopanem. . • . . 

końcowe rozgl'ywki o weJŚCIe do l!gl 17 - 111 
lutego w Katowicach, 

Łyżwiarstwo 
Otwarcie ~ztuezncl!o lodowiska w Katowi-

cach nast'lpi w dniu 5 bm, .., 
Mistrzowska .\lura Polski w Jczązle flgurp

wcj na lodzie rorlzpństwo Kalu~owle -. !1l!qa 
zamiar opuści!' ~łask. K!l]usowle z",\,r6.c!ll ~Hl 
już do swego klubu (>;ląskle Tow. ŁYZwlarskle) 
o udzielenie im zwolnienia. 

Pływanie . 
Plywaey wloscy przybedą do Polski. PZP 

zAProponował 'Vlochom rozegran ie międzypań: 
stwowego spotkania w pl)"vanlu. w skokach. l 
piłce wodMj. Włosi wyrazili zgodę. prosząC Je
,jynie o szczeg6ły programu i propozycję ter-
m~~ . 

Piłka ręczna 
Pogo!1 mistrzem śląska w szezypiornialm. 

Jesiellne mistrzos two ślnskn w sZC2y"iornia~u 
z'dobrła katowicka POgOlI. która w o~tatlllm 
swoim spotkaniu pokonala RKS KatOWIce 8:(l. 

'Jioślarstwo 
Trener zn~r:tniczny dla bydgoski~h wiośla· 

t~y. BydJroRkie Tow. Wioiilarskie z/t8ngażowa
lo dla swoich zawodników Z3JrranicZl1ego trE'ne
ra. tn~n"l::o r10brte w PnlRce Niemca Reinhatda., 
który kilka lat trenowal K. W. 04. 

Różne 
Konferenda w sprawach amatorstwa odbyła. 

"ie w \\' Rrsza wi~ pod przewQrlni ctwem pIka dra. 
ZnłęrlziowRkiego. ~w()łana pr~ez ZZ. 'Cdzia! w 
niej wzieli czlonkowie zarz~du ZZ oraz delegad 
związków pa"s l wowych. którzy złożyli "prawo
zdania ze stann amlltorshva IV ich dzil'llach 
sportu. Stwif'l'dzOJJo. że w wielu wypadkach 
istniej ące przepiRY sa nieżyciowe i wymagaia 
poprawek względnie uzupełniet1. Z u",ngi na 
różne znpatrywunia na spra\ve atDfltor~twa 't'1 
poszczególnych związkach. WYllikly noważne 
trudności i dlatego decyzja została odroczona na 
czas późnicJRzy. 
___ " ... ____ ~ __ 4 

Składki i pokWitowania 
W administracji naszego pisma złożono w 

dał ~l.y uI Ci:lgU; 
Na pomnIk Serca Jezl1sowego wypłaciliśmy 

dnia ll1. 10. 1038 roku Komitctowi Bndowy POJ1\. 
Ilika 152 zł. Nn nowo zlożono: N. N. w iw \V 11 d 
lI1terJ('ji. z proś ba o zdrowi!' i blogoRławipńst\\'o 
dla córki 10.- , l-JeJ('na i .Frand~zek f' olrf)wie, 
Konn.iarl . . 11l.-. M. K. 5.-. razem 2:) zlot)'rh, 

Dła blednyrh dzieci nn [{oIDftndorii: Zofia 
PiCf'hnw"ka 10.-, razem z poprzednio pokwito· 
wanymi 20 złotyC'h. 

Na Stow. Pal' sw. \\' inrl'lllcl!o fi PUlIlo. par. 
Farne,i \\" r f1łnr'ili ~ l1l)' dnia 2\), 10. 1!J38 1'. do rllk 
~knrbniC'zki 2:) złotych. 

NA UCHODŹCÓW ZZA OLZY 
Mikołajewski 1,50, razem z poprzednio 

~okwitowany'lni 789,87 złptych. 



Ożenił się 40 razy 
Sensacyjna afera łódzkiego lyda - Prawie we wszystkie h miastacli lyd-oszust miał 

lony, kt6re załatwiały mu Interesy 
Ł ód ź, Z. 11. - Policja ujawniła 

sensacyjn~ aferę łódzkiego wo]azera 
4g-letniego WoIra Uszera Gutmana, 
który na wniosek władz śledczych 
został aresztowany w poci~gu z War
szawy do Łodzi i osadzony w areszcie 
w 'Varszawie. 

Gutman będę.c podróżującym 
przedstawicielem firm włókienniczych 
Łodzi, podróżował po całym kraju i to 
- jak się okazało - nie tylko w ce
lacb handlowych. 

l\1ianowicie w ciągu kilkunastu lat 
ożenił się ok<lło 40 razy w różnych 
miastach Polski. Ze względu na d·)
chodzenIe. którego szczegóły trzyma
ne Poą w tajemnicy, nie możem~' podać, 
od ,iaki<'go czasu rozpoczą.! Gutman 
swó i pl'Oceder. 

Zawierał on znajomośd z posażny
mi pannami i rozwódkami. OCZ\ wi
ście Ż~~dówkami, i następni:.:! żenIl się 
zawierając w~'lączTlle śluby religijne, 
któn' ch nie wpjs~'wał do ksiąg stanu 
c:nvilnego ludności niechrześclJall
skiej. 

Kal,da z żon oczywiście wnosiła 
mu pewną Sllm~. za ktÓl·;t urz~ldzał 
sklad tO\\'aró\\', do którego naslępllie 
b~-ł w~'lącznym dostawca towarów 
włóldenniczych. 'V ten spo~ób Gut
man ~tał się potężnym lwpcem. d.vs
ponu.iąc~·m kilkucl7.iesięciu oddzlała
mi składów towarowych w calej Pol
sce. Składy te prowadziły oczy" iście 
jego poszczególne żony. 

'''reszcie jednak noga się Jlowinęła 
Gutmanowi. Jedna z żon, Ruchia Zan
berg. posiadająca skład w Warszawie, 
J10woclowana zazdrością. udala się do 
Dęblina, gdzie - jak powiadomili ją 
znajomi - mąż jej Gulman miał ko
chankę· Tu pt'zekonała się. że w za
sadzie rzekoma kochanka była takA 
~amą ślulm:;t religijną. żoną jak i ona'. 
Obie Żydówki jednak szybko doszł~T 
do porozumienia i poczęły badać sy
tuację· 

Dochod?:enia. pr;r,epJ'owadzone pn.ez 
żony, dopl'owf\dził.v do ustalenia., że 
Gutman po~iacla w Łodzi dwie żon;:, 
w 'Varszawie 3, a w im1\-ch mniej· 
szych mia"tach po jednej. Naturalnie 
po takim odkrYCiu Ż~' dówld odd.al .v 
sprawę \V n;;cc policji, która pOdjęła 
dal~ze dochodzenia. _aa 

_ _ 4 

Wypadek 
amerykańskieQo boksera 
N o w y Jor k. (P.\T). Dziś 'wie

czorem 'v nO'\Yojol'~kim l\Iadison Squa
re Garden odh~'ć SlQ miał mecz bokser
ski o m istrzo"two świata w wadze· pół
ciężkej, w którym Henry Armstrong 
bronić miał tytulu mistrzowskiego w 
walce z Garcią. 

'.V przedrlzień na trening~ Arm
strong up.a dl tak nieszcz~śliwie, że 
z\Yichn~ł sobie nogę ,'" biodrze, wobec 
czego wf!tpliwe jest, aby meC7- w wy
znaczonym terminie doszedł do skutku. 

Policja ma. obecnie trudne zadanie 
z odszukaniem wszystkich żon Gut
mana, który niewą.tpliwie pobił rekord 
wszechświatowej kliki poliga.mistów, 
a równocześnie i "kanciarzy·'. Do
tychczasowe dochodzeni.e pozwala o-

kreślić liczbę żon Uszera Gutmana na 
40. 

Najbliższe dni niew~tpli",'e przy
niosą dalsze szczegóły tej niecodzien
nej afery matrymonialnej. 

1)ohru oczyszczony ncs~óre~ 
I'Olirlf)'; samopoczucie 

kaidego kulturalnego czlowi(!~a. 

LOS LUDNO.<:;Cl 
ARABSK1E.l 

W P.1UJSTYVlR 
Podczas wy praw?! 
J..;m·nej do pólnoc
nej Palestyny An
glic,!! u'ywdzili w 
1Jou'ietrze u'szyst
kie domy w wio
sce arabskiej Mi'ar 

Dobru oCZySZCZ4 naskórek mycllo Tropi ka 
i dlatego Tropika jtsl podstarLJq higieny 
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Polacr brazylijsCY 
w sprawie $Iąska laolzańskiego 

[(o(onia polsIw 1V Brcl~ylii ~ eJłtłM;ja~rn.ern. l"'~Y.i~l(f. 1.da.do
'mo~ć (I p"~yl({c~elłilt Ś(({ska Zaol~n.ńslt,iego clo Macier~y 

li u r y t r b a. (PAT). (pocztą). Z la Bohdana Lepeckiego radosne żrcz:e
niezmi.ernym napięciem śledziła kolo- nia. Do zebranych p. ,,\ricekol1bul Le
nia pol~ka w Braz~' lii tocz:}.ce się per- pecki wygłosił przemówienie o Śląsku 
traktacje w !'pJ'awie pO~Yrotu do Pol- Zaolzań::;kim. 
~ki Slą.sl'a Zaolzal'l~kiego. Wiadomość Kastępnego dnia w ko~ciele św. 
o zgodzie Czechów na od.;:t~pienie Stanisława w Kur.\' tyhie odb:<--ło si<;- u
Pol!';ce prastarej dzielnicy pia8tow_ l'OCr;~-ste lHthożCJ'lSLwo z okazji powro
skiej została prz~-.ięt.a tutaj z niezmier_ tu Sląska Zaolzallskie-go do Pol~k,j, na 
nym elltu?:,iazmem. które p<l7a lic7:11ie zebraną kolonią. pol-

\\' I<uryirbie w salonach kon~ulatu skI}- z KUJ'ytyby i okolic sŁawiJ się in 
~en('t'alne~o R. P. w dniu 7 ub. m. corpore tut. konsulat z drem J. Giebu
Ii~znie zebrana nlleJscowa kolonia rowskim, konsulem generalnym R. P., 
polska składała na ręce p. wicekonsu- na czele. 

Fińskim nożem zamordował narzeczoną 
Sn"d ska.~al #labQjcę na 15 lat łcię~ie"ia 

J 

UWAGA! 
Do pieczywa żądać tylko dobre 
polskie proszki, cukier wanilinowy 
i olejki 
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Michalak odgrażał się nieraz, że zabije 
Wołochowiczównę. 

'V lipcu rb. nastąpiło zerwanie za~ 
ręczyn, na skutek czego Michalak ~o
pełnił okropną zhrodnię, mordUjąc 
swą narzeczoną· 

Morderstwo wykrył brat Wołoch()ó 
wiczówny, który przybywszy okoTo po
łudnia do mieszkania znalazł drzwi 
zamknięte, a na pukanie nikt nie od
powiedział. 'Viedziony złym przeczu" 
ciem wezwał ślusarza. Gdy drzwi zo
stały otworzone '''ołochowicz ujrz~ł 
swą siostrę na podłodze w kałuz~ 
krwi. Całe ciało pokryte było ranami 
klutymi, zadanymi . nożem fińskim. 
Przywolany lekarz stwierdził już zgon. 

'''ezwana policja zainteresowała się 
:!\nchalakiem, którego s~siedzi widzie
li wchodzącego w dniu zbrodni qo mie
s7kania 'Volochowiczów. 'Vszczęto ~ 
nim poszukiwania, ale na razie nie 
dały one rezultatu. 'Vreszcie ujęto go 
i st'a,,'iono przed sąd. 

Vi sądzie zbrodniarz tlumaczył się, 
że działał w stanie silnego wzburze
ni.a, gdyż na słowa, iż popełni samobój
!'two, dziewczyna miała go znieważyć 
~łownie i w~,śmiać. 'Wyprowadzony z 
równowagi ugodził ją fińskim nożem. 
Po zbrodni chciał się otruć, lecz pod 
wpływem namowy znajomych zgłosił 
się na policję· 

Sąd po ro?:patrzeniu sprawy skazał 
Michalaka na 15 lat więzienia. 

Echa napadu na ks. Pudra 
War s z a w a. (Tel. wł.)'. Areszto

wanv za napad na ks. Pudra w kościele 
św. 'Jacka 36-letni szewc Natan ,Mi
chalski, na zasadzie decyzji sędzle~o 
śledczego był przekazany do zbadama 
przez psychiatrów w Tworkach. 

Po 6-tygodniowej obserwacji. ~ro
kurator odłożył sprawę, natomlast 
wystosował do Sadu Okręgoweqo 
wniosek o zabezpieczenie społeczen
"twa przed niebezpiecznym s?aleńce~, 
\'.'obec czego sl),d postanowIł osadz~ć 
Michalskieg-o na stałe w zal~J~clzle 
ulrowia uznając go jal;;o zagrazaj:1ce-
go porządkowi publicznemu.. . 

Obrońca :Michalskiego wmósł zaza
lenie do drugiej instancji, że .eskper:
tvz" lekarskie są. sprzeczne. M1Cha.lskl 
bvł" bowiem dwukrotnie badany i jedno orzeczenie lekarzy nie polu'ywa się 
z opinią. grona lekar~y w Twork~ch. 

Obrona domaga SIC ponownej eks
pel'tyz~' dowodząc, że 1\11('h.alski nie 
jest odpowiedzialny za s'."o]e c;r,~TnJ." 
a odpowiedzialność jego Jest ogram
czona, poza t~-m nie ma p~trz('hy u
mieszczania go w zakładZIe na za
wsze. (w) 

Ludowcy bronią PPS 

Jesienny rałd motocyklowy 
G d Y n i a. (PAT). Odbyl się w Gdy

ni jesionny raid motocyklowy, zorga
nizowany przez klub motocrklo!\'y 
związku strzeleckiego, n,a dyst. 260 km 
dla seniorów i 130 km dla juniorów. 

,V a r s z a w a, 2. 11. Przed Sądem 
Okręgowrm w 'Varszawie stanął 20-
letni Tadeusz Michalak, oskarżony o 
bestlaIskie mordąl·~two swej narze
czonej, 19-1etniej Haliny Wolochowi
czówny. 

War s z a w a. (Tel. wl.) W ostat
nim czasie d7.iał~cz ludow:}' z Tamo;; 
wa Brożek 00'łOS1ł w ,.GłosIe Narodu ' 
szereg artyk~lłóW, atakujących miej. 

'Vołochowiczówna, córka hanrllar- Scowy oodział PPS. 
ki, znana b~'łaze swej urody. Micha. Obecnie ?:arzą.d Stronnict:va L~d()
lak, stały gość w domu 'Vołochowi- wego w Krakowle pos.tan?wlł p~cląg
czów przy ul. Chłodnej 60, zaręczył się I nąć Brożka do odpow1edzJalnoscl. ) 
z nią, leci wkrótce po zaręczynach (w. 
mi~dzy młodymi zachodziły sprzeczki. . W kategorii seniorów (ponad 500 

cm) pierwsze miejsce zają.ł p. FaIkow
ski przed ~rzębskim i ŁąCzyllskim. 
'V kategorii juniorów pierwsze miej
sce zajął Frankowski. 

Meksyk nje przyjmuje 
żydów niemieckich . 

Niezwvkle pomysłowa kradzież br lanłów 
M e k s y k. !PAT). Władze imigra

. eyjne postanowiły w ostatniej chwili 

Dziurawa szuflada i trick zło dziejski - Sąd skazał inicjatora kt"adzieiy na 1 rok 
i 2 miesiące więzienia 

zakazać lądowania 21 Żydom niemiec- Ł ód Ź. 2. H. - W dniu 26 pażdzier
kim, którzy przybyli na st.atku "Ol'in- nika 1937 w Łodzi dokonano niezwykle 
gO". Z"dzi ci posiadali pa~zpol'ty tu- pomvsJo,,'ej kr'adzieży brylantów . .Tubi

J ler Chenoc.h Buch binder (pl. Wolnoś~i 
rystyczne, lecz nie dysponowail sumą· 2) na propoz,V'cjQ osobnika podającego 
wymaganą przy wjeździe do Meks~·ku. siQ za żydowskiego kupca Cymermana 7 

Z drugiej strony nie można ich b-yło Ozorkowa, udał się wraz z żoną do jego 
potrakto,,-ać jako emigrantów poli- mieszkania, pl'l\y ul. Sienkiewicza 3, ce-
tycznych. lem sprzedaży brylanlów. Przedstawil 

Wyrnk s" m l"erc"1 on do kupna 21 brylantów, osadzonych 
u w kolczykach, pierścieniach itp. o łącz-

na p I" e C·I u Arabo' W nej wartości okolo 61 tys. z/. 
~ Oszust oglądał brylanty. gdy nagle 

J ero z o l i m.:: (PAT) .. Są~ woOi: zadzwonił aparat telefoniczny znajdują
SkO\V~T wydał dZ1S ",.vrok śmlercl na;) ey się w sąsiednim pokoju. Wobec tego 
Arabów, ujr,t.ych z broni~ .., r~ku w 1 brylanty ~mieścil w worec7.ku i w['zucH 
Ąniu 10 ub. m. go do szuflady, ldófą zamknął, a kluc.z 

pozostawił na słole. 
Manipulując zręcznie pny wrzuca

niu \yorec?:ka z brylantami do szuflady, 
przez urządzoną tam dziurę pochwycił 
woreczek lewą ręką i ukrył go w kie
szeni. Dokonawszy tego wyszedł do po
koju obok, którego clrzwi zostawił 
odemknięte i następnie przeprowadził 
rozmowę telefoniczną. Po chwili w po
koju ucichlo. 

Po godzinie, gdy rzekomy kupiec nie 
zjawi! się, Buchbinder otworzył szufla
dę i wówczas pnekonał się, że padł 
ofiarą oszusta. . 

Przeprowadzone przez policję poszu
kiwania nie daly rezultatu i dlatego do
'chodzenie umorzono. Buchbinder ,... 

swej strony przyrzekł nagrodę 10 tys. 
złotych tem u, który przyczyni się do od
nalezienia brylantów. 

W marcu rb. zglosił się do Buc~lbin
dera niej. Szefler i OImajmiJ, %e a\ltorem 
kradzieży był technik dentysta, 22-letni 
Icek Hubert (Pomorska 67). Szefler 
,,"skazał, że Hubert wynająl specjalnego 
złodzieja. któremu kupił garnilur, by 
się odpowiednio prezento\YuJ i za skra
dzione brylanty zapJacił mu 6 t~TS. zło
tych. 

Sąd Okręgowy w Łodzi, po przepro
wadzonej rozprawie, skazał wczoraj 
Icka Huberta jedynie za pasersbYo na i 
rok i 2 miesiące więzienia oraz 'Ioe ~ 
grzywn.y. 
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MIGAWKI ŁÓDZKIE 

Odkażanie gardła 
'- Przyznaje proszę sądu, te jestem wi

nien komornego, za dwa kwartały, ale bez 
to że przezrobotny faktycznie j:ezdym. 

Zasady kałoli(kie i narodowe "Ozonu" 
'. - Dobrze, ale świadkowie stwierdza
Ją, że oskartony urządza pijatyki i a
wantUl·Y· 

w świetle łódzkiej rzeczywistości 

- Pijatyki się nijakiej nie urządza, 
proszę sądu, ale przecie jak zajdzie )aki 
~umpel, to przecie człowiek je gościnny 
l na mordę kamrata przezrobotnego wy
rzucać nie będzie. Jak się kompania zbie
rze, no to co? Patrzyć będziemy na siebie? 
'Yin.c śpi,:"anie odchodzi. Odwalamy tan
gI, Jak me przymierzając chór Dana, te 
aż w gardle zaschnie, no to człek musi 
przepłukać. . 

- No i WÓdką płuczecie? 
- A wodą będziemy płukać? A prze-

pisy magistrackie proszę Bundu? A zdro
~otność publiczna? A ogłoszenia? "Nie 
pI.Ć wo~y, bo tyf~s"? - Jezdem prawo
~lernY.I pral\,tykUJący katolik i nie byndę 
SIę tyCIa wyzbywał, co mi rodzunca mat
ka dała, i wody nie pije. Tyfusowym na 
tyn przykład być to nie fach i słabe bo 
szpitalne ~no z tego je utrzymanie. Bez 
to właśme anko holu, dla odkatania 
~ardła i innych czynności utywający 
Jezdem. 

- Ale, jak kto ma na wódkę, to ma i 
na komorne, i płacić powinien. 

Ł ó d ź, 2. 11. - Warto od czasu do 
czasu głębiej i baczniej spojrzeć na 
otacz,ają.cą. nas rzeczywistość polityCZ
ną., aby w pełniejszym i bardziej rze
czywistym świetle ujrzeć ludzi, fakty 
i zdarzenia. 

A rzeczywistość ta pełna jest zaga
dek i niespodzianek. 

Słyszymy zewszą.d: "Ozon" jest ka
tolicki i Ilal'Odowy. A tymczasem ... 

CZOLOWI DZIALACZE "OZONU" 
W "ROTARY CLUBIE" 

A tymczasem czołowych działaczy 
"Ozonu" widzimy w miejscowym "Ro
tary Clubie"_ Należy do łódzkiego 
,.Rotary Clubu" p. adw. Bolesław 
Fichna, reprezentacyjny mówca "ozo
nowy" (dawnie.i BBWR). Zasiada w 
gronie członków łódzkiej komórki 
"Rotary Clubu" p. Zygmunt Fiedler, 
dygnitarz wojewódzkiej egzekutywy 
"Ozonu", a równocześnie wiceprezes 
Izby Przemysłowo-Handlowej i prezes 
Zrzeszenia Chrześcijańskich Kupców 
i Przemysłowców Polskich (Piotrkow
ska 113). 

rownik biura surowcowego w Mini
sterstwie Przemysłu i Handlu. 

Aby przy tym rozwiać złudzenia co 
do charakteru t roll "Rotary Clubu", 
przytaczamy podawany .iuż raz przez 
nas głos redagowanego przez księży 
i wydawanego za aprobatą władzy 
kościelnej czasopisma "Gwiazda Mo
rza". Oto co pisze ten periodyk: 

"Duch indyferetntyzmu religijnego 
bije z jego kart. a program głoszący 
ogólne braterstwo i słU2bę drugim, 
postęp i pokój powszechny, oparty o 
moralność świecką, niezaletn&, maj",
ca, zastąpić religię - jest zblitony do 
programu masońSkiego. 

"Wniosek taki nabiera tym większego 
prawdopodobieństwa., ~e zalotyciel 
Harris był masonem i ~e w niektó
rych krajach utrzymują one ja.wnie 

przyjazne stosunki z masonerią, a 
nawet występują wrogo przeciw Ko
ściołowi Katolickiemu. 
"Choćby na.wet tak nie było, nie u

lega. wątpliwości, te ze względu na 
wyznaczony program Rotary Interna
tional, trzeba zaliczyć do stowarzy
szeń, do których katolikom nie wolno 
wstępować," 

"Rotary Club", które.i władze rezydujQ. 
poza granicami pallstwa polskiego. 

Znamy go jednakże i w innej roli. 
Jakże był on czynny w pamiętnych 
czerwcowych dniach ubiegłego roku. 
Ab~r tę działalność scharakteryzować, 
oddajmy głOS "ozonowemu" "Kuriero
wi Łódzkiemu". W numerze z dnia 23 
czerwca ub. roku czytamy: 

"Wczoraj w sali Filharmonii (która: 
jest własnością Zydów - dodaJemy 
od siebie - przyp. autora) łódzkiej 
odbył się ... wielki wiec protestacyjny 
przeciwko samowoli ks. metropolity 
krakowskiego... Wiec zagaił poseł 
Wymysłowski (obecnie tet kandydu
je - przyp. autora)... Następnie po 
ukonstytuowaniu się prezydium ... za-
brał głos adw. Bolesław Fichna .. . 

"Nie papierowe protesty" - Oświad
czyI mówca - "ale marsz w ordynkU 
na Wawel, by tam nareszcie wola na
rodu za.panowała". 

"Mówca stawia dwa pytania: "Kie
dy nareszcie prezydent Kaplicki (któ
ry, ,jak wiadomo, jest przechrztą -
przyp. autora) odbierze ks. metropo
licie obywatelstwo honorowe Krako
wa? 1 czy znajdzie się· polski Garibal
di, który Wawel narodowi polskiemu 
odda'" 

-:- Płacić pro~zę sundu Y Jezdem patrIo
ta l muszę wspIrać skarb narOdowy fak
tyczni~, czyli na~6d. skarbowy, bo z 'czego 
by tylI te chudzIOkI, jak by monopol spI
rytuso~y w ods~a:-vkę poszedł. Kogo byn
dę wspIroł kammIcznika? Co to sukceso
rem jezdem? Jak umrze, kamienicy mi 
nie ostawi w ty~tamyncie. Na sprawę to 
ma, a na poparCIe przezrobotnygo to mu 
forsy brak. A co do tych awantur proszę 
s~ndu, to nie ja robię cingiem gospodarzo
W! na całe kamienice, ino gospodarz za 
Olezapłacone komorne grand e robi, fak
ty czru e. 

Jest także w "Rotary Clubie" zna
ny na gruncie łódzkim działacz "Ozo
nu" p. inż. Eborowicz, były syndyk 
ma~y upadłości, dzierżawionej przez 
Żyda Fogla, Schloesserowskiej Manu
faktury w Ozorkowie, a obecnie kie-

Tak przemawiał 'p. adw. Bolesław 
P. adw. Bolesława Fichne (kandy- Fichna, czołowy działacz "Ozonu", W' 

data na senatora) poznaliśmy jakO dniu 22 czerwca 1937 roku. 
członka międzynarodowej organizacji 

PAMI~TNE CZERWCOWE DNI 1937 

DEK-TA. 

Bogata żebraczka 
Ł ó d ź, 2. 11. W dniu Wszystkich 

ŚWiętych policja zatrzymała żebracz
kę, przy której znaleziono 1.900 zł w 
bilonie oraz 70 rubli w zlocie. 

Spłonęły dwie zagrody 
Ł 6 d Ź, 2. 11. We wsi Budniarze 

Stare wskutek nieostrożnego wyrzu
cenia rozżarzonych węgli w popiele 
wybuchł pożar, który zniSZCZYł dwie 
zagrody, wyrzą.dzaję.c ogólnie strat na 
8 tys. złotych. 

Spadł z rusztowania 
Ł 6 d ź, 2. 11. Na terenie zakładów 

przemysłowych Gampfe i Albrecht (ul. 
Żeromskiego 192) spadł z rusztowania 
robotnik, 32-letni Henryk Czubek i do
znał złamania podstawy czaszki, oraz 
innych obrażeń ciała. 

.. . ... I' I11III _7 .. 

W Łodzi odbyły się oficerskie zawody konne. Na zdjęciu por. Jan Godach M 
przeszkodzie 

Jak to był onaprawdę z zarządzeniami osławionego Bluma? - Co pisał SOCjalistyczny 
"Dziennik Ludowy" w sprawie Polaków zaolzańskich? - Socjal-klasowym dzienni

karzom przydałaby się freblówko 

A PAN POSEL WYMYSLOWSlU? 
Co mówił na tym pamiętnym ze

braniu p. poseł Wymysłowski - tego 
"ozonowy" "Kurier Łódzki" nie zano
tował. Jednakże odz\'\lierciedla stano
wisko pana posła w owych czerwco
wych dniach zamieszczone pod spra
wozdaniem z omawianego wyżej wi~
cu pismo, zaopatrzone przez "ozono
wy" "Kurier Łódzki" tytułem: "Poseł 
łódzki domaga się surowego ukarania 
ks. metropolity Sapiehy ... " A w pi
śmie tym czytamy m. 1.: 

"Ks. metropolita SapieJta za swój 
haniebny czyn powinien być surowo 
ukarany następująco: 1) pozbawie
niem obywatelstwa polskiego, 2) ode
braniem wszystkich odznak polskich, 
3) skonfiskowaniem jego majątku na 
rzecz państwa, wreszcie zmuszeniem 
do opuszczenia granic pailstwa. pol
skiego." 

List ten podano tłustymi czcion
kami. 

~YMCZASOlVY PREZYDENT 
P. GODLEWSKI 

Zanim jednak przejdziemy 'do oso
by tymczasowego prezydenta Godlew
skiego zatrzymajmy swą. uwagę na 
panach posłach: Dutkiewiczu i We.. 
dowskim. 

Pan kandydat Dutkiewicz jest 
działaczem znanego dobrze ze swe) 
działalności Zwiazku Nauczycielstwa 
Polskiego, owego Związku, który lał 
wcale niepolskI). czerwień do serc 
i dusz dziecięcych przez "Płomyczek" 
i "Płomyk", owego zwię,zku, którego 
działalność spotkała się z tak wi-

, L ód ź, Z. 11. - Lokalna mutacja mają. na oczach czerwone zasłony, nie z dziejów socjalistów. "Dziennik Lu- doczną i ostrą dysaprobatą. ze strony 
warszawskiego "Rootnika' usiłuje PO-I chcą dojrzeć czarnej tragedii polskich dowy", organ PPS i organ ogłoszenio- premiera generała Sławoj-Składkow
lemizować z naszym artykułem, za- emigrantów we Francji, traktowanych wy łódzkiego żydowskiego przemysłU skiego. 
mieszczonym niedawno w "Orędowni- przez SOCjalistyczne blumowskie rzą.- z 21 marca rb. tak pisał: Ze pan poseł 'Vadowski przy po-
ku" pod tytułem "Marzenia ściętej dy Jako szmelc ludzki. "Polskie organizacje polityczne Ślą- przedniCh wyborach przeszedł głosami 
głowy", w którym podaliśmy fakty A teraz drugi przykład jak klika ska Czeskiego z wyjątkiem Polskiej ŻydÓW, to jest rzeczą. znaną. Podobnie 
maltretowania robotników polskich masońsko-socjalistyczna francuska Socjalistycznej Partii Robotniczej u- J'ak nikomu nie J'est tajne, że pan po

tworzyły tzw. Związek Polaków w 
we Francji przez rzą.d blumowski. pojmuje solidarność międzynarodową Czecho-Słowacji. Związek ten ogłosił seł reklamuje obecnie SWf). personę za 

Lokalna mutacja na ten temat pi- proletariacka.. odezwę, w której zapowiada, te na pośrednictwem żydowskiej łódzkiej 
sze, że rugi pOlskich robotników z 'VV gorą.cych dniach dla Polski. gdy wzór innych grup narodowych repu- prasy ("Republika", "Ekspress", ,Gł<>s 
Francji miały miejsce jeszcze za rzą.- chodziło o odzyskanie Zaolzia, b. mi- bliki domagać się będzie od rządu Poranny"). 
dów prawicowych, a po dojściu Bluma nister socjalistyczny Bluma, osławio- czeSkiego narodowej autonomii dla Powróćmy jednak do p. tymczaso-
do władzy ustały zupełnie. oy Frossard, wmieszany w afero Sta.- ludności polsldej. Poniewat socjaliści wego prezydenta Godle'wskiego, preze-

y polscy Śląska Czeskiego nie chcą iść 
Słabo orientują.cym się redaktorom wiskiego, pozwolił sobie na niesłycha- na rękę faszystom i klerykałom. nie sa "Ozonu" w Łodzi. Dlaczego to za 

lokalnej mutacji przypominamy fak- n~ napaść na Polskę i w swej niena- dziwnego, że z tą akcja. nie solidary- jego rzą.dów toleruje się Żydów na 
ty z niedalekiej przeszłości: wiści posuną.ł się nawet do gróźb. W zujl\ się·" stanowiskach kierowniczych w magi-

Rzę.d Bluma upadł dnia 5 kwietnia trm też również czasie prasa. francu- Tak pisał "Dziennik Lud<YWy" w stracie? Dlaczego utrzymuje się zaży-
rb. Tymczasem 5 kwietnia wyruszył ska bez różnicy zabarwień politycz- chwili, gdy Polacy na Zaolziu wal- dzenie teatrów? Dlaczego udziela się 
z Hawru do Gdyni pierwsz~r transport nych szczuła na pol::;k~ emigrację, cz~li o prz~:łę.czenie tych ziem d? Pol- Zydom koncesję na wielkI), halę przy 
robotników polskich z Francji na która rzekomo miała dopuszczać się s~l. UprawJał .po prostu .dywersJę, S?- placu Boernera? Dlaczego w ostatnim 
statku polskim "Warszawa", składa- aktów sabotażu w związku z mobili- hdaryzował SIę z masonsko-komum- budżecie miejskim, tak zresztą, jak i 
ją.CY się ze 150 reemigrantów obłąka- zac,ią.. stycz~~ ma~ią.~ .p~a.gi. .. w poprzednim, znalazły się tak zilacz-
nych. W kilka dni później nastą.pił I co się późnieJ oka1.alo? DZIS socJallsct. JakbY. z~po~leh o I ne sumy jako subwencje dla. żydow-
drugi transport 152 umysłowo cho- Istotnie był~7 wypoadki szerzenia 8,- t~~1 .. co ~rz~d kll~u r,rtlesIąc.aml czy- skich organizacyj? 
rych kobiet Polek, żon i córek robot- narchii prze?: elementy lewicowe, are- 11l.1I l mysleh, str?Ją. Się w pIórka pa- Tak oto przedstawiajf). się sylwetki 
ników rolnych i górników polskich sztowano kilku osobników. Oka:omło trJ?tyzmu, wydaJ~ do .tego l~du. ślą.- niektórych dzi,ałaczy łódzkiego "Ozo
z Francji, wreszcie trzeci transport się, że bvli to różni Rozencwajgowie, sk~ego odez~y, ~zUrpulą. SObIe .. ~ to nu", który - jak słyszymy - jest na.
przybył w końcu kwietnia. Razem do Wajsblumy i inne typy spod ciemnej om p~yczymli SIę do odzyskarua Złem rodowy i katolicki. 
Polski odstawiono z Francji ponad 500 gwiazd~', zwane u nas lokalnie Żyda- polskIch. Jak pogodzić owę, . - powtarzamy 
osób umysłowo chorych. mi, które legitymowa.ły się paszporta- Fakty te chyba wysta.rezQ, dla - narodowość i katolickość ,Ozonu" 

Decyzja wydalenia. tych nieszczę- mi polskimi i podszywały się prawem scharakteryzowania. Obłudy socjal- z podanymi faktami? (L) , 
śliW'c6w została powzięta przez rzę,d kaduka pod Obywatelstwo polskie. Ale klasowych przywódców, a miejsco
Bluma, a więc jeszcze przed jego u- to nie byli Polacy, lec? właśnie pl'zed-1 wych dziennikarzy, którym przydała
padkiem. ° faktach tych cała polska stawiciele. mniejs~o~~i,. której takimi by się fre~ló:w~a, by naUCZYli. się ~
prasa pisała obsZ&ł'nie, tylko socjal:-. obrońcami l'!~ SOClalJśCI w_ Polsce. trzeć uc~~nneJ na ~ece lit 
klasowi "bonzowie'" i skryby, k1I6ny l Na zakończente je!5ze~ Jeden grzech fakty dZle]<YWe. 

Obowi .. zkiem dobrego obywa
tela Jest kupować towar 
polski u kupca Polaka l 



Listopad 

3 
Czwartek 

&alendan r~,m.-k.t. 
Czwartek: Hubert b. 
Piątek: Karol Boro' 

meusz 
Kalendarz $łowłańskl 

Czwartek: Chwalisław 
Piątek: Mściwój 

Słońca: wsrhód 6.51 
zachód 16.20 

~-_!. Długość tlliia 9 g. 29 min. 
Księżyca: w5ch6d 14.14, zad,ód 1.26 

Faza: 4 dziell przed pełnią 

i: ... 

lAdre~ redaktji i admini~trarii W tMl~ 
Piotrkowska 91, tel. 113-55 

GodziDY przylę~1 ll-U i 16-17 

DYŻURY APTEK 
N~y rlziE;iej~zej dyżurują ns~tepujące sph'ki: 

f'!tekel. Limanowskiego 37. JRnkielewicz (Zyd), 
Stary Rynek 9 8tani('lewicz. POmol'$ '3 111 ROr· 
ko\'\',ki. Zawanzkll 45. Glu<:howski. !\'sMltowicza 
~ Hamhurg i Ska. Główna 50. Pawłov.ski Piotr
kowska 307. 

TELEFONY 
Pogotowie P. O. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcljao 111·19 
Pogotowie Ubezple('zallll 208·10. 
StrażY PożArnej 8. 
Pogotowie M!ejskl~ 102·90. 

TEATRY 
Teatr Polski - "Major Barbara". 
Teatr POJllllarny - •. Skalmierzanki". 

KINA 
Ca\lIl.,1 - .. ZłotowIosa". 

\f CONlU - .. W sieci wywiadu". 
., Ikar - "Przygoda w Szanghaju". 

Metro - .,llO kroków". 
~świalo~~-Slońcc - .. Pan redaktor naleje" 

.. Na Sybir. 
Palace - .. Zakochana pani". 
Przedwiośnie - ,.Druga młodość'. 
Rialto - ,.Ty~rys Esznapuru". 
Stylowy - "Więzień kr6Iewskl". 

KRONIKA DNIA 
Na ul. Mlynarsk:ej 74 wskutek upadku na 

ścieku doznala złamDnia nogi i ogólnych obra
żeń ciała 56-letnia Henryka Janiak. która pogo
towie przt'wiozlo do szpitala. 

Zatrzymana zostala Julia Jav.'orl'k. słutą(,3 
domowa. kt6ra oetatnio w czerwcu rb. okr'lńla 
swego pracodawcę JGzefa r~abińskipgo z ul. Ko
ściuszki 31 i zbIegła w nieznanym kiel'Unku_ 
Jaworek ~kradła biżuterię i inne pr7.edm;oty 
'IV artości 00 zł. 

Na ul. ZgierBkiei 1.0 tała najechana prP:l'z 
samochód 52-letnia Estera Fajn przybyła ze 
Zgierza i w~kutek doznanych ObraŻl'll ciała 
przewieziono ją w !'tanie ci<)żkim do szpitala. 

Na ul. Rokiciti81.;:iej najechany zo~tat prz!'z 
"'óz 7-letni Roman K'lbiak, z ul. Rokicillskiej 12. 
Rannego opatrzylo pogotowie. 

Na polu przy ul. ł~agiewl1ickipj znalez;ono 
zatrutego d('naturatl'm włóczege 44-letniego Ju
liana Knrpatwe. Chorego. kt6ry wskutek wYl1i
cia nadmiernej lIo:c\ w6.1ki ze spirytusu 6ka
żonego uległ zatruC'iu. przewieziono w stanie 
niepI'zytol1lnym do ~zpitala. 

~a ul. SrebrzYli~kiej zo~t~1 n:lPllrlni~ty I po
hity przl'z nieznanych sprawców 27-letni Teofil 
Bugaj (Krakowska 42). Rannego opatrzył lekarz 
pogotowia. 

Vii mieszkaniu własnym przy nI. Torow~i 22 
ull'gli z~('zanz .. niu tłenkiem we~la 4~-letnia F;a
blna W6jcik i jej dwie córki. Zacz:1dzonym u
dZielił pomocy wezwany lekarz pogotowia. 

o zniesienie pracy w piekar
niach w dni świąteczne 

Ł ód ź. 2. 11. - Na dziell 3 bm. z"-o· 
łana zo:-::tała w inspekto~'acie pl'aCY 
konferencja w sprawie zniesienia pra
cy w noce przedświąteczne i poś",ią
teczne w piekarniach. 

Kursy dokształca iące 
dla noborowvch 

Ł ó d Ź. 2. 11. Kuratorium Szkolne 
wydal o zarządzenie, na zasadźie któ
rego zorEtan izowane zo tają obacn ie 
kursy dokształcające dla poborowych 
rocznika 1917, 1918, 1919 i 1920. 

Kursy obejmą wszystkich tych po
borowych w rżej wymiE.'niony(!h rocz
ników, któl'ZY nie UkOllczyli pf>lnE.'go 
kursu siedmioklasowej szkOły po
wszechnej. 

ORĘDO"'~IK, piątek, dnie. 'ł listopada Hl~8 - Strcne." 

1~ u~rullwań ~laiB ~I walki 11amlfli~ łi~lki 
Ł ód Ź, 2. 11. - Wczoraj o godz. 9 

upłynął o~tateczny termin składania 
list kandydatów na radn~' ch do Rady 
Miejskiej w Łodzi. Ogólem stanęło do 
wyborów samorządowych 19 ugrupO
wań politycznych, składając 105 list. 

Jak już donosiliśmy listy nr 1 we 
wszystkich okręgach złożyli Ludo·.'lCY. 
Ró,vnież PPS i Klasowe Z'wiązki, któ
re otrzymaly nr 2 złożyły w 13 okrQ
gach, podobnie Stronnictwo Pracy, o-

Ogółem złożono 105 list 
raz Obóz Narodow)', który w lokI'. 0-

trzyma.ł nr 3, a w pozostałych 12 nr 4. 

'\Vr.zoraj złożyły swe listy ugrupo
wania: Unia ZwiąZku ZawodowegO 
Pracowników Umysłowych wystawiła 
swe listy w 7 okręgaoh a mianowicie 
w okr. 3, 5, 8, 9. 10, 11 i 13. Frakcja 
Rewolucyjna w 5 okr., a mianowicie w 
6, 7, 8, 9 i 13. Falanga w 5 okI'. - 8, 10, 
11, 12 13. Zjednoczony Swiat Pracy 
(Ozon) w 5 okr. -: 6, 10, 11, 12 i 13. -

Dwanaście zebrań Str. Nar. w Łodzi 
L ó d ź, 2. 11. - Stronnictwo Naro

dowe w Lodzi organizuje w sobotę 
5 bm. 12 zebrań we wszystkich okrę
gach wyborczych, poświęconych wy-

borom do Rady Miejskiej w Lodzi. 
Zebrania odbędą się " poszczegól

nych lokalach kół Stronnictwa Naro
dowego. 

Połów na żebraków i złodziei 
Na Cłne"t((I'~('(cft 16(bldch o,.a~ w lJobliiu Cłnental·~y ~at,.~y

n'Cl1tO około 50 osób 
Ł ó d Ź, 2. 11. W czasie święta 

zmarłych 1 hm., jak również w nie
dzielę, 30 października. policja wespół 
z funkCjonariuszami straży miejskiej 
i Tow. Przeciwżebra('zego wylowiła na 
cmentarzach, jak również na ulicach 
w pobliżu cmentarzy szereg żebraków, 
przeważnie przybyłych z poza granic 
.miasta na doroczny "sezon" żebracki. 

Łącznie zatrzymano ponad 50 osób, 

Hippika 
Na boisku WKS w Łodzi odbyły się 

zawody konne. zol'/wnizol\'une pt'zez of;ce
rów artylerii. \V konkur"j(' picl'wsz:n1: (lla 
podoficerów z\\'ycięż~'ly plut. Trzaskaiski, 
przed kpl'. ?lrajew~kim i plut. Kubicą. 'V 
gl'upie drugiej dla oficerów zwycięż~'ł in
dYWidualnie kpt. Grudnie\\'il'z. przed por. 
Luniel\'sldm i pot' 1[akow~kim. \Y lon
kUl'sie trzecim dla zaproszonych gości 
zwyciężył p. 08:er (L. K J K), przed por. 
Iżyckim i por. Rudnickim. 

Hokej na trawie 
Hokeiści L. K, S. odbęllt\ w dniu 7 bm. 

zebranie w lokalu klubu przy ul. Piel'&c
kiego 5. 

Lekka atletyka 
Wafsówna opuściła szpital po trzy

mil!, iQczuej dężkirj rhol'o1>le płuc. Za dwa 
tygodnie na za mi. ll'zyni udaje się do Za
kopanego .:la dalszn, kurarJę. 

Pływanie 
Młolłzież czkolna w Żywcu uczy się pły

wać. X,mlm pływania dla cIziel' cząt i 
chlopców ze szl,M śl'erlnich i powszech
nych w Zgierzu. prowarIzona przez in
struktorkę ohjazdową Pol. Zw. PłY\\'ac
kiego, p. Porulską w krytym hasenie miej
skim. daje pomy:ine rezultaty. 

\V ciągu października z nauki- płnva
nia korzystało 01\010 GOO d7.icwrząt i chlop
ców, ucząc się w gl'upach specjalnych 
plY\\'ania elementarnego i sportowego. 
Dzięki popal'ciu finansowemu ze . strcny 
Pal't3tw. Urzędu '''F'. i P'Y., zarząd PZP 
p"zydziela instruklorkę bezpłatnie. "y
magnjqc jedynie od organizatorów nauki 
plywania, aby w pełni wykorzystano pra-

__ SS: 

które przewieziono w karetkach Tow. 
Przeciwżebraczego do zbiorni przy ul. 
Kątnej 10. 

Niezależnie od tego wywiadowcy i 
posterunkowi policji w wynikU obser
wacji zatrzymano kilkunastu złodziei 
kieszonkowych i szulerów, grających 
w karty i kostki, którzy korzystając z 
licznego zgromadzenia, usiłowali ob
rabiać kieszeni\'! w tloku. 

cę instruklorki i umożliwiono naukę sze
rokim masom młodzieży. 

Piłka nożna 
w łódzkiej tabeli mistrz. klaSy A pro

wadzą nadal ZJednoczenL Stan tabeli 
przeclstu\I ia się następująco: 

gier pkt. st. br. 
1. Zjedno('zone G 10 11:5 
3. Burza 7 9 17:10 
2. 'Yima 7 10 H-lO 
4. W. K S. 8 7 9:16 
5. L. T. S. G. 6 6 15:10 
G. S. K. S. 7 6 13:1-1, 
7. P. T. C. 5 5 9:8 
8. Sokół (Pabian.) 7 4 6:20 
9. Sokół (Zgierz) 8 3 9::?·} 

10. t 'nioll Touł'ill~ 1 2 7:1 
'" rozgl'yl\'kach o mistrzostwo po raz 

pierwszy "ziął udział Union Toul'ing Ib. 
Sokół (Łódź) prowadzi zdecydowanie w 

l'Ozgrywkacl1 mistrzowskich klasy B. 

Pięściarstwo 
Który lekarz ma rację? Rozcll'rana \V 

p,lbiallkach spotkanie Krusche-Enrler i 
"'ima zalwllczy!') siQ nieoczeki\\'an~'m 
zwycięstwem K E. w tosunku 9:7. 'Vi
ma założyla jednak pl'olest pl'zedw nie
rlopuszczeniu przez lekal'za na.ileps~(·~o 
jej zawodnika Celmem. KIerownik sek('ji 
bok;;el'~kiej Wimy p. Stępie!'l o:5wiac!.:zył 
nam, że b~-ł z3~kol'zony orzeczeniem leka
\'za gdy~ za\\'octnik Celmer nigdy dotych
czas nie chorował i zawsze był dopusz('za
ny do zawodów. \,"obec tego postanowiŁ p. 
StępiclI na(ycltmiost udać się do l bezf,ie
czaI ni Spo!e('znej gdzie pięściarz ,.\Vimy" 
został rlokładnie zbadany pl'zez innego le
karza, który stwierdził. że Cel mer jest 
zupełnie zdrów i może brać udział w 
walkach bokserskich. 'Vol ec tak spl'zecz-

Chrześcijański Konlitet Wyborczy (O
zon) w 3 okI'. - 3, 4, 7. Obóz ZjednO• 
czenia Zawodowego (Ozon) w 4 okr. -
4, 8, 9 i 12. Obóz Młodych Polaków 
(Ozon) w lokI'. - 8. Obóz Zjednocze• 
nia NarodOwego (Ozon) w 4 okr. 2, 5, 8 
i 9. 

Dalej idzie 7 ugrupowal'l żydow
skich, któl'zy ogólem wystaWili 19 li .. 
w 8 okręgach. 

Skazanie zwyrodnialca 
Ł ó d ź, 2. 11. Sąd Okręgowy w to

dzi, po rozpoznaniu sprawy, skazał 28-
lMniego Włady ława Smytkę na 5 lat 
więzienia za dokonanie gwałtu. 

Zaznaczyć należy, że Smytke był 
już raz karany za gwałt 5-1etnim wię
zieniem. 

Szewcy domagają się 
pOdwyżki płac 

Łódź. 2. 11. - Na dzień 4 bm. 
zwołan.a została w inspeldoracie pra
cy konferencja w sprawie zawarcia 
umowy zhiorowej dla szewców na ro
botv szyte. 

Szewcy ci wnoszą o poodwyżsMl1ie 
i wyrównanie płac oraz o unormowa
nie warun}<ów pracy. 

Transportowcy interweniują 
Ł ó d i, 2. 11. - Zwię.zek Pracow

ników Biur Transportowych wyst~pił 
z żndaniem zmiany układu w sprawie 
cza~u pracy odrQbnie dla przedsię
bior~tw transpoJ'tu.iąc~-ch samochoda
mi i odrębnie wozami. 

'V sprawie tej inspektor pracy zwo
lał konferencję na 4 bm. 

Straik okunacyjny 
W firmie Gesner 

Ł ód ź, 2. 11. - W w~-kot1czalni i 
fnrbiarni firmy Ge~ner spadkobiercy 
(I(ilińskieg-o Z1,) na tle zaleg-ania z wy
nłaht r.:1rohków w dniu wczorajszym 
r.alog-a w liczbie 100 robotników pod
kła sil'ajk okupac~-jny. 

580 robotników strajkuje w 
fabrykach filcu 

Ł ó d ź, 2. 11. - Wczoraj prokla
mowany został stl'a ik robotników w 
falm'kach filcu. 8h'aik objął 7 fabryk 
i około 580 rohotników. 

Sir!! iku ią.cy domagajf.l się zawa.r
<'ia o(ll'r;'hnej umow~' zbiorowej, u
\np;lędninjącej odl'f,1bne warunki pra
cy. 

Czytajcie i abonujcie 
"Ilustrację Pols",," 

nych decyzyj leknl'skich Wima założyła 
formalny protest do władz pięściarskich. 

\Vyni ki poszczególnych walk przedsta
wiają się nastQpująco: Blasillski (W) wy· 
grał na punkty z Jal'makowskim. Grambo 
(KE) pokonał Plutę, Młynarczyk otrzymał 
punkty wall,owerem za r.iedopuszcz~nie 
do walki Celmcra, Olejnih. (W) pokonał 
Kubiaka, Kilal'ski w~'gt'ał przez k. o. Z 
Aml'ozialdem, Mallkowski (KE) pOkontił 
Sawillskiego, Wołski (W) zremisował ł: 
Kraszewskim a Kłorlas zdobył punkty 
wskutek braku przeciwnika. 

g 

Fragment defilady Pol ek z Zaolzia w Lodzi Piłkarska drużyna "Polonii" k(Jrwińskiej podczas defilady na boisku J,Zjed. 
, _ _ fUJC!LO'TUJ.t!b." .,.JAJ- . 



Numer 2M 

Dnia 31 października 1938 r. ci godz. 9 rano, 
zasnęła w Bogu, opatrzona kilkakrotnie Sakra
mentami św., nasza najtroskliwsza matuchna, 
najlepsza tona, najukochańsza siostra, bratowa, 
cioteczka i szwagierka, ś. p. 

z Chudzickich 

Barbara Michalska 
przeżywszy lat 48. Eksportacja zwłok do kościo
ła parafialnego w Luboniu odbędzie się w czwar
tek, dnia 3 listopada br. o godz. 10 przed połudn. 
z domu tałoby, po czym msza św. z wigiliami 
i wyprowadzenie drogich Zwłok na cmentarz 
parafii św. Trójcy w Dębcu. 

W nieutulonym smutku pogrąteni 

mąż z dziećmi i rodziną.. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kafde 
dalsze słowo 10 groszy, !) liczb = jedno słowo, 
l, w, Z, & - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 Daglówkowych. 

Nowe śledzie Jarmuckie 
nadeszły 

BAREtKOWSKI 
Hurtownia Kolonialna. 

ul. Wożna 18, tel. 39-00 56-56 
Specl alny magazyn śledziowy z cbłodnią. 

, 
'W"YTW'O.RNZA 

Krawatów - Bielizuy - Xrykotaży 

B. Wilmański i H. Krzemiński 
Łódź, nI. Piotrk.owska 79 (w podwórzu) 

p o l • c. P. T_ Je a p c o m _ 'IV o i. .. y r o " y 
D 17 266 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobuych: t,łamowy mllimetr 31 grouy. 

POŃCZOCHP DAMSKIE 
i MĘSKIE 

VI różnyoh gatunkach oraz skarpetki, tenisówki l t. p. 
poleca P. T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 
III. Piotrkowska Dr. 102. 

MEBLE BIELIZ.~Ę 
damską, męską. dZIeCIęcą, 

komplety i pojedyńcze na pończocby- skarpetki 
dogodnycb warunkach poleca i ręka wiczki n lł'72~ 

własna wytwórnia kupisz najtauiej 
F. S 7 V S - Łddź w Składzie Galanterjl 

Brzezińska 40 "Irena" Łódź, LIlierak!!.!.!, 
n 19118 

MAGAZYN FUTER 

WŁADYSŁAW JANUSZKO 
ŁÓDZ, NAWRor 2a n 20051 TEL. 202-20 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 I 
i t. d. = l słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
siQ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ", 

tecZDe przyjmuje siQ do godz. 9.25. 

NA OGŁOSZENIA 
SPRZEDAŻE _~ E 26. SZUKA POSADY li 

POKÓJ 
wynająć można 

łatwo 

SkI d Ogłoszenia dO' ao rJO", dla ponu-a kujac;ych PDS ady w tej rubryce 
kDlonialny i tDwary krótkie z po- Dbliczam;y PO' jednej trzeciej cenie 
IVDdu podeszłegO' wieku sprzedam drDbnych. 

w których nie podano adresu ogłaszającego właściciel. Oferty OrędDwnik 
PDzna ń zd 11 094 

& które wymagają złotenia zgłoszeń (ofert) do "Orędownika" pod nr ..... . Piekarnia 
w Gnieźnie dDbrze zaprowadzD
na w pełny·m biegu przy ruchli
wej ulicy z PDWDdu zmiany stD-

prosimy o kierowanie listów do nas oddzielnie na każde ogłoszenie, nigdy 
rbiorowo w jednym liście na kilku ogłoszeń. W dolnym, lewym narożniku koperty 
lub pocztówki prosimy o umieszczenie c z y t e l n i e numeru ogłoszenia, abyśmy 
korespondencję bez otwierania doręczyć mogli Jsobie, która nadała ogłoszenie. 

I
sunków rDdzmnych zaraz sprze
dam lub wynajmę. Oferty Orę
dDwnik. PDznań zd 11 086 

Przykład: 

" Orędownik" 

Ford 
JuniDr. 2 DSDbowy kDrzystnie. 
Oferty Kurier PDznański 

zdg 11152-3 

Dzierżawy 
warsztatu kDwalskiegD narUl-

Łódź dziami lub bez szukam. Oferty 
OredDwnik. PDl>nUll zd 11 058 

zd 57675 ul. Piotrkowska 91 
Rzeźnictwo 

urzadzeniem wielkiej wsi kD!iciel· 
nej (właściciela). Braniewiez 
SławDszew. PDW. JarDcin. Przestrzegamy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert oryginalnych 

dokumentów, świadectw itp., gdyż administracja nasza nie przyjmuje odpowie
dzialności za ich zwrot, jak wogóle za dalsze załatwienie oferty przez inserenta. 

zd 11340 

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka pocz
towego) tylko w tym wypadku, jeśli upoważni nas do tego, podając w ogłoszeniu 
"W i a d o m ość" lub "A d r e s w s każ e Orędownik nr ...... 

Administracja.-

l: t. DOMY-PARCELE ~ 
Tanie parcele 

Kawaler I Rzemieślnik 
wlasnO'§ć na prDwincii PDszukuje dDbrej PDS adzie szuka towarzysz- A 
panny gotówka 3.000,- Oferty ki. cel matrymO'nialny. Oferty • 
OrędDwnik. PDznań zd 10 601 OrędO'wnik. PDznań zd 10 234 

na Osiedlu w Starołęce (PDznań). 
DDgodna kDmunikacja. prąd elek
tryczny. dDbra ziemia DgrodDwa. 
Przewłaszczenie natychmiast. -
DDgDdne warunki. InfDrmacje: 
pr2ledpołudniem w biurze Plac 
NDwDmiejski 10a. mieszko 8 PDPD
łudniu n\i Os!edlu (Dwór) lub te
JefDniczme 27-40. P 8097-58.118 

Dom 
1% ogrodu sprzedam. cena 45Q0. 
Oferty OrędO'wnik. PDznań 
- zd 11 072 

Osady 
parcelacji maj. Prusce pO'wiat 
wągrDwiecki. Pomarzany pow. 
lP)icźnieński na sprzedai. 'l'er
mIny sprzedaży Pruśce. śrDdy, 
PDmarzan:\'... czwartki. InfDrmacje 
Orzeszko, .PDznarl, SzamotuIska 22 

zd 10908 
• 

Dom 
II piętrO' .nDwy. 15 ubikacyj w 
tym skład koIDnialny, - mo'rga 
Dgrodu. . cena 24.000 zł. Oferty 
OrędDwmk. PDznań zd 11 093 

Dom 

.' OGÓLNOPOLSKIE. '. 
Piątek, 4 listopada 

6.30 auo. pDranne; 11.00 audy
cja dla B21k6ł: "Przysięga KD
ścius?Jki" - sluch()wiskD; 11.25 -
muzyka (płyty); 11.57 sygonał cza
su: 12.03 audycja PDłudniO'wa; ~ 
15.00 ,.Na szer()kim !iwiecie" -
audycja dla młO'dzieży; 15.20 PD
radnik sportowy; 15.30 muzyka w 
wyk. M. Orkiestry P. R.: 16.00 
dziennik: 16.05 wiad. gooPDdarcze: 
16.15 rozmowa z chDrymi: 16.30 
recital skrzyp. J. Stefana: 17.20 
recital śpiew. St. Witasa : 17.45 
skrzynka technic2)na; 18.00 au
dycja dla wsi: 1 ... Pomyślmy D 
PDmil'szczeniach dla dr()biu" 
(JDg. 2, Muzyka (płyty). 3. Aktu
alna pog. rDlnicza; 18.30 "Sre
trne lic htal'ze" - premiera sIu· 
chDwi.-,ka: 19.00 kDncert rDzrywko
wy Ol·k. HOZ,g-ł. J.Jwowskiej T. Se· 
redYII<:,kiegD. L LipczY(ls,ka i 7.. 
Szafra,nowa (2 fDI·tep:any); 20.3[\ 
auń. infDrmacyjne; 21.00 Chór 
PDlskieg-o RflO'lia pod dy.r. Sto Na· 

c~y;n~1lOwy cena 11 tysiecy w Pa- wrDta: 21.15 koncert 6ymfo<niczny 
bl8Jn.tca~h sprzedam. Ol'edownik w wyk. Ol'k. FilharmDni-. Warsz 
PabIanIce. n 2() 574 "od drr. J~say Dobrowena Maz 

. R. CaSU(leSllS - fort.: 22.30 _
6. OŻENKI .1 K .• in;;'ka i wiedza: Czy ludzkDŚĆ 

• 
______ ~. ti·l~gn degpneracji - orlczyt: 22.40 

mnzyb (płyty): 22.55 przegl>1d 
pnl"Y i Dstatnie win·domosci. 

na skrzypce i altówkę - płyty; 
13,00 dla każdego coś - płyty; 
17,45 .. PDlslk.i Lis1DPad" - histD
ryczny momtaż sł'uchowisokDWY; 
18,15 rDZmO'\Va ze &Iuchaczami; 
18,25 s·port. 

'Vroclaw - Melodie Dperowe i 
DPeretkowe. 16,50 Ryga - KDn
cert ChopinDwski. 17,00 Berlin -
KDncert ChDpinDwsk: w wyk. R. 
Witka,rskiegD. 17,10 Wiedeń -
KDncert popula rny. 18,00 Brukse
la fi. - Recital fortepianDWY. 

Katowice - 5,30 aud. poralTlJ\e; 18,17 R. Romania Utwory 
14,00 "Jesie1L na d11ie jeziO'ra"; BerliDza. 19,U5 Lahti - Kcmcert 
14,10 KO'ncert życzeń; 14,50 .. Ra- srmf. 19,20 l\Ionachium - Slyn
<EDfD:nilZacja kraju"; 14,55 wiad. n~ sDIi'ci. 19,25 LOndyn Reg. 
bieżą.ce i g;ielda; 17,45 ,,0 POChD- ~ymfonia S-dur Glazunowa. 19,30 
dzem.ju narz;wy Śląsk" - pog.; Sofia - .. Cyganeria" Dp. Pucci-
17,55 "OtwaTde świetlicy mię- niegO'. 19,35 Budapeszt - Tr. z 
dzy O'rgarurz:acYOJlej w OhorzD- Opery. 20,00 Beromiinster - "We 
wie" - TePDl"ta'Ż; 18,15 "DlaC1:e- sDłe kumDS>?Jki z \VLndooru" op. 
gO' hodujemy myce" - pDg.; 18,25 NicDlaiego; 20.10 WiedcI\ - Me
SJPO'rt. IDcie wiedell"kie (kwartet i 50'1. 

Kraków - 6.57 aUid. poranne: Draz Drk.) Lipsk - Koncert Drk. 
14,00 murzy,ka lekka - płyty; 14,20 i sDl. (muzY/ka CzajkDws.k,iegD.) 
~udycja d.ła dzieci: a) skrzyruka, 20,30 Berlin - Koncert BeethD
b) .. W s'Zalonym dWDrze" J. Po- vC')Dwski. .21,00 .. Monachium -
w3.ziń<skiej - z i1'\lStracją mwzycz- ,." esO'ły wJ~('zór . S~tutgart -
n . c) muzyka - p'łyty; 17.45 dO'- 1~Dncert ~ł'mf. ~edl~!all - Z 
l ąd . I' _ ...... / 17 50 . h7.ymu. 21,30 Parls PIT - Fe
{ą JC013C w I:/W·I.,.,D. , wy- f'ltiwal Gabrie<la Fanre LiIIe-

w.Jad sIPO'I·tooWY: 18,00 1-83.1\ anrly- 1< t k· l R . 
. 'c kit Wielcy my,s,lioiele o oncl'r OT- • I SD. zym - Kpn-

<'la z r. I.. C t cert symf. SztokhOlm - Recl,tal 
iffiU,zYCe : 18.!g Alfred 0'1' ot glr3 skrzypcowy. 21,40 Hilversum II 
- płyty, 22,oa ",port. _ Fragmenty z opery Bizpla 

Lótl:i - 5,20 nnd. pDranna; 14,00 ,.P;>łowiaC"ze pereł": ?2,OO. P. Pa
jNlil'llUe nalOtroje - płyty; .14 .• 5~ rlSlen - Retrans.ml"J. Hllversu!!l 
zjełda; 17,45 .. ~zabla na kIlImIe l. - Muz. OrganDwa .. 22.30 Ko
- Sto Raehalc'\Vs'kieg(); 18.00 kO'n- ntgsw. - Sonata antlca na 
crrt r02)ryw'kDWY: w~"k. \Vhktoria i harfę MelalTti.na. 23.00 Kiinigs1". 
Łozińska - Apiew i A. We.ntiand -. Muz. "ikaodynawska. Drolt
- fDrtepian; 18,20 jruk &petl7Ać wich. - Muz. w~półczesna. 23.30 
Św.ietD'l 18,25 StIlo!"t. Luk~(>:mburg - h.oncert 'Va,nc

Wdowiec 

~~\n 28pF~t~~~~~r~\~)~~lł~{~je W::I~~~ ";:'WIi'.i . 
lub. wdąwy .bezdzietnej ńO' Jat 27 Toruń - 6.57 a1Ht por.: 10.00 ~ ?lI!f.l!~ 

rowskl. Szlutgart, MonachI11m. 
Hambur:t itd. - Z Li.pska. 24.00 
Berlin - KDncert nocny (Q/-k. i 
cI.vr). Sztutgllrt I Frankfurt. -
Muz. rDzrywkowa. Londyn Reg. 
- Mn'Z. tallleczna. R. Paris -
J(oncel't noony z Dkazji rocznjcy 
śmierci Gabriela Faure. 

p~sltdaJIlCeJ 4000 gotówki. ceł<>ITI od Offe-nbaclta rio Abrahama -
~en u .. Ofedy z fDtDgrafil! dD"';H·ze.gllld (yPf'ol'etpk - płyty; 11,25 
rędDwnlka. PDzitań n 20630 l Mozart: "SimfDnie cO'ncertante 

15.30 Sztokholm MelDdie 
wie(lellskie. 16,00 Kolonia - Kon
cert pOiPDłllOniDwy (ork. i sDl.) 

b) Inni dając ogłoszenie do 
"ORĘDOWNIKA". 

Kupiec s~ 1585-6 
znający księgDWDŚĆ. zrujnDWany !:::::::::::::::::::::::::= 
ChOrDba żDny. yrzyjID'ie jakąk!>l- -
wiek PDS adę. Oferty OrędDwmk. 
PDznań zd 11108 Czeladnik kominiarski 

Dam 
100.- zł za wyrDbienie posady 
wDźnego. inkasenta. magazyno
wego lub PDdobnej. gwarancja 
nieruchDmDść. Oferty OrędDwnik 
PDznań zd 12475 

Introligator - drukarz 
przyjmie _posadę. - Zgłoszenia 
Agencja Kuriera PDzn .. Pleszew 

n 21991 

potrzebny zaraz. - Własnr r0-
wer. Kęsicki. przem. kDmiruarski 
ChDdzie?;. zd 11339 

Wspólnika 
kaucją (j()() zł zaraz PDszukuje -
Biuro PO'rad. śrDda. DąbrDw-
skiegD 3. n 21 986 

Praczka 
wykwalifikowana oraa; oziewczy
na dO' prałni dobrymi polecenia-

O d 'k mi PDtrzebne do dU/Ż;egO' dOllIl'll na. gro nl wsi. Zgłoszenia z odpisami świa-
kawaler. trzeźwy .sumienny - r1ectw Stefanowa Da,brows-ka.. -
dzielny swym zawDdzie PDszuku- Majętność Je-ziol"ki koło P02lUa
je PDsady. Oferty Or~dDwnik - ~lia. P 8070458,160 
PDznań zd 11338 

--27.WOLNE MIEJSCA· ... hodO'wli bO~~~~~P"chrza przyj.. 
.: .. mie zaraz. l\fajętnogć Głuchowo. 

Zdolni akwizytorzy pDwiat PDznań. zd 11 060 
PDtrzebni dO' sprzedaży żarówek F' k' 
(>Iektrycznych. Oferty Jfabrvka ryZ)erS l 
Żarówek ,.VDlta". Łódź. Ki1iń- kartą rzem.ie!ilniczą. kilkDleWII 
skiegO' Nr. 126. praktyka zaraz. Kordus. KDścian 

n 2193;3 '""Dona 13. n 21987 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg na nie ogra
niczony przewóz bydla, DlerogacizDY l drobDicy samocho, 
dami z targowiska przy RzeźDl Miejskiej nr 1 l przy uL 
Inżynierskiej nr 1, do Rzeźni Miejskiej nr 2, znajdującej się 
przy ul. Łagiewnickiej 63. 

Bliższych informacji zasięgnąć można w Wydziale Go
spodarczym ul. Zawadzka 11, front III p. pok. 59. 

Oferty składać należy w Wydziale Gospodarczym do 
godz. 12, dnia 10 listopada 1938, gdzie w tymże samym dniu 
o godz. 12 nastąpi otwarcie ofert. Do ofert należy dołączyć 
uwierzytelniony odpis świadectw przemysłowych, wyciąg z 
rejestru handlowego, oraz kwit na złożone do Głównej Ka
sy Miejskiej wadium w wysokości 1 ~OO, które winno być 
zdeponowane w tejże kasie conajmnicj na jeden dzień przed 
przetargiem. 

Łódź 2 listopada 1938. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 

Humor zagraniczny 

Takiego Już Dlc Dle przekona. • 
Zwrotniczy: - I ty jeszcze wciąż nie wierzysz, 

dnie w których wszystko idzie na opak? 
h SI\ 
(11) 

(Ric et Rac, Paryż). 

O ł . l-lamDWJ milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajn;ych na .tronle II-la· 
go oszenla mDwej 15 grDSZY, na lItrDnie redakcyjnej (4-lamDwej): a) przy kDńcu ezeAcI 

redakcl'jnej 30 groszy, bl na strDnie czwartej 50 grDSZY, c) pa IItr.DnIe drugiej 60 arroSZy. 
dl na stronie wiadDmDści miejscDWych 1,- zł. DrDbne Dgło~zenIa (najwyżej 100 ał6w. w tym 
5 nagłówkDWych) SłDWD nagł6wl'Dwe drukiem tłustym, 1~ grDSZY. każde dalsze 81.o~o 10 arroSZY. 
OgłDSzenia wieksze wśród drDbnych poczynając od DstatnleJ ItrDny, 1-łamDWY mlhmetr SO no
szy. OgłDszenia skDmplikDwane. ,. zastrzeżeniem mie!sca. -- od poszcz.eg6lnegD wypadku 20". 
nadwy~ki. Ogłoszenia dO' biezącego wydanIa przYjmUjemy do ar~zmy 10,80. a. d" wy<1ań 
niedzielnych I świa tec7.il1ych dO' gDdziny 11.30 ranO'. Za bł.edy dr~kar~kle, kt6re nie zll1eklZtaleaj~ 
tTeści DgłDszenia. administracja nie DdPDwiada. OgłoszenIa przYJmuJem;y tylko". opłata z g61y. 

Prenumerata w PoI.ee I odn~zen:lem.ruet7 do domu miesięcznie (7 razy w tygDdniu) 
2.50 II. r;a arranlC" mlesulcznie od S.OO zl do _ 6.00. zł (zależnie Dd kraju). 

Adres redakcjI I administracji centralnej: PDznań, Aw. Marcin 70. TelefDny' 40-72 14-76 

Nakład I czciDnkl: Drukarnia PDlska S. A. li!' Poznaniu. - KontO' P. K. O. 

33-07, 44·61. 35-24. 35·25: PO iDdz. 19 Draz w niedziele I święta tylkO'· 40~7? R~daktD; 
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40) 
- przydzielamy ci taką samą por

cję - zastrzegł się Polaski - możesz 
o tym gadać dwie godziny, ale ani 
minuty dłużej. 

Czas ten skrócił się jednak do dwu
dziestu minut, gdyż zjawił się Tukałło 
z Jolantą, wkrótce po nich Kuczy
miński, potem Drozd i Strąkowski. 

Drozd zaczął tłumaczyć technikę 
plagiatu w muzyce, wyjaśniając, że 
~ały dowcip polega na zastępowaniu 
Jednych dźwięków drugimi. Tukałło, 
który odznaczał się dużą muzykalno
ścią, nie cierpiał jednak gdy o muzy
ce mówiono i 1latego przerwał Droz· 
dowi: 

- Znałem jednego człowieka nudo 
n.iejszego od ciebie. Nazywał się Ko
tlczka. Przychodził do pewnej kawia
renki w Krakowie, gdzie zbierali się 
dość ciekawi ludzie. W ciągu tygod
nia wszystkich wypłoszył. Czy wiesz 
w jaki sposób? 

. ---: D?myślam się. Zachęcał cię do 
mowIema. 

- Nonsens - niedbałvm ruchem 
poprawił swój wspaniały 'krawat Tu
kałło - nonsens! Mnie nigdy nie 
trzeba zachęcać do mówienia Ow Ko
ticzk~ b~ł chemikiem w fab~yce per
fum I USIłował nam wytłumaczyć, jak 
pachną perfumy dziś właśnie przezeń 
skomponowane. Myślę, że to nie bylo 
~niej trudne niż twoja mania papla
nIa o muzyce. Stawiam trzy puste bu
telki przeciw willi na Riwierze że kt6-
r~goś dnia .opowiesz nam swoją Trze
CIą symfomę, która poczynając od tej 
daty będzie dę w historii muzyki na
zywała Ostatnią symfonią Drozda, 
gdyż cię w trakcie opowiadania za
mordufę i wyrzucę za drzwi twego tru
pa, daJącego słabe oznaki życia. 

- Mylisz się - rzeczowo zaprze
czył Drozd - muzykę można określić 
słowami. 

- Radzę ci rób odwrotnie. Wszyscy 
dobrze na tym wyjdziemy. Jeżeli zaś 
upierasz się przy swoim, weź u mnie 
kilka lekcyj wymowy. 

Jaka szkoda - westchnął Cho
chla, -=:. że Cicero nie żyje w naszych 
czasach. Zamiast chodzić z kamienia
mi w gębie na brzeg morza i wrze
szczeć na fale, wstępowałby dwa razy 
w tygodniu na. Mokotowską do Tu
kałły i... 

- ... stałby się Demostenesem -
podchWYCił Tukałło. - U ciebie na
tomiast nie mógłby brać lekcji historii. 
Na 'Boga, Chochlo, jesteś chochlą peł
ną grochu z kapustą, więcej niż peł
ną, bo. z czubkiem. Czubkiem tym jest 
właśme kapusta, kapuściana głowa, 
sterczą~a ponad resztę twej wzdętej 
pychą l grochem cirkumferencji za
czerpn~ętej od czubków przy po~OCy 
chochlI. 

- Macte! - zawołał Strąkowski. 
- A jeżeli sądzisz, że nie potrafił-

~ym ka~dego nauczyć wymowy, to mo
ze~z . mI prz~słać twoją Stellę, a po 
mIeSIącu odbIerzesz ją już nie mówią
cą leweracja i Iiputut. 

- Macte! - powtórzył Strąkowski. 
- Jesteś idiota - mruknął Cho-

chla. 
Kuczymiński potrząsnął głową: 
- ~o niemożliwe. Jego Stelli nikt 

tego me oduczy. Z jakimż charakte
~em mówi zawsze, że na śniadanie pi
Je tylko szklankę kakała! 
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nie mogłem znaleźć dość obszernej szy widzę dalsze rozwinięte jej idee. 
sali, porzuciłem swój zamiar i ograni- Jeżeli kosztem ofiary na zbożny cel 
czyłem się do lekcyj prywatnych. można się pozbyć uciążliwej funkcji 
Wówczas to zgłosili się do mnie trzej składania życzeń znajomym, dlaczego 
bracia Piskorscy: Jan, Jan Kanty i kosztem dalszego datku nie uwolnić 
Jan Nepomucen. Wszyscy trzej byli się od nudnego, a w dni słotne lub 
adwokatami i nie mogli osiągnąć żad- mroźne przykrego obowiązku kłania
nego powodzenia w swym zawodzie z nia się? ... "Zamiast ukłonów i witania 
powodu wad w wymowie. Jan nie wy- się ze znajomymi Seweryn Maria Tu
mawiał liter ą, ę i r. Jan Kanty b, p i kałło na ociemniałych składa zł stoI" 
k, Jan Nepomucen d, t i c. Nie po- Brzmi zupełnie dobrze. Albo: "Za
tJ'zebuję dodawać, że bliscy byli sa- miast odpowi:lclania na pytania "co 
mobójstwa. słychać?", "jakże tam?", "co nowego'" 

- I ty ich wyleczyłeś? Iks Igrek na niedokarmione matki 
_ Wyleczyć? Nie, to było nieule- składa pięćset złotych". Można pójŚć 

czalne, ale znalazłem dla nich znako- dalej. Dać setkę zamiast ustępowa
mity sposób ,kazałem im przemawiać nia damom miejsca w tramwaju, dru
chórem. gą zamiast ukrywania ziewania, trze-

cią zamiast przeproszeń, gdy się ko
Zakończył i powiódł triumfującym goś potrąci, czwartą zamiast hamowa

spojrzeniem po rozbawionych twa- nia czkawki i innych odgłosów, świad
rzach. czących o wadliwym funkcjonowaniu 

- Tak, moi drodzy - ciągnął. - narządów trawiennych i tak d::tlej i 
Nauczyli się :::go i viribus unitis Z '~J- tak dalej. Jakież będą. skutki? ... Oto 
byli sławę i majątek. Wszystko zależy wkrótce tylko ludzie najubożsi, kt6-
na świecie od genialności pomysłu. rych nie stać na datki, będą dobrze 
Wy, ludzie pozbawieni tej iskry pro- wychowani. W ten sposób kultura sta
metejskiej przechodzicie obojętnie o- nie się udziałem proletariatu. Musi
bok jakiegoś zjawiska, ja natomia3t z cie przyznać, że żaden socjolog dotych
byle drobiazgu wysnuwam kapitalne czas tak prosto tego zagadnienia nie 
wnioski. Codziennie czytacie na przy- rozwiązał. 
kład gazety i niejednemu musiała Zapanował gwar. Prześcigano się 
wpaść w oczy powtarzają,ca się w pomysłach wykupienia się od roz
wzmianka że ten czy ów zamiast ży- maitych obowiązków i zwyczajów. 
czeń świątecznych składa złotych sto, Polaski zwrócił się do Kate: 
czy dwieście na jakiś społeczny czy - Czy kuzyn pani dziś nie przyj-

- Kto to? - odęzwało się kilka 
glosów. 

- Tego nie mogę powiedzieć bez 
jego wiedzy. 

- Ależ to talent! Talent czyst~j 
wody! - zawołał Strąkowski. 

- Zupełnie dojrzały talent i to w 
najszlachetniejszym gatunku - doda.
ła pani Jolanta. 

- No, nie zupełnie dojrzały - za
strzegł się I{uczymiński. - Są tam 
rzeczy, które wymagają głębokiego 
opracowania. No i sam wybór rodza
ju literackiego nie ŚWiadczy o dojrza
łości ostatecznej. To jest sztuka. Mu
si to przerobić na sztukę. Ale przy" 
znaję, że odkryłeś nie byle jaką. gwiaz
dę· 

Polaski podniósł głowę: 
- Myślę, proszę państwa, - po

wiedział nieco patetycznym tonem, -
że odkryłem wielkiego dramaturga. I 
nie waham się oświadczyć, że w ta
kiej skali nie mieliśmy dramaturga 
od śmierci Wyspiańskiego. To jest 
jedyny jego utwór, .iaki znam, ale je
stem pewien, że spod tego pióra mogą.., 
ba, muszą wyjść jeszcze rzeczy wspa
niałe. 

- Podzielam twoje nadzieje 
przytaknął Tukałło. - Przede wszyst
kim uderzyło mnie jedno. Ten autor 
nie boi się osnuwania utworu na el~ 
mentarnych uczuciach ludzkich. Mi
łość, nienawiść, dobroć. Do licha! Ta 
odwaga! To szekspirowska wiara w 
potęgę własnego pióra. Tylko najfilantropijny cel. I cóż? .. Rodzi się w dzie? 

waszych czaszkach jakaś myśl ? .. N:e, l - Nie. Wyjechał na trzy 
oczywiście nie. A ja już oczyma du- Warszawy - odpowiedziała. 

dni z lepsi z Szekspirem na czele nie waha
li się podawać namiętności ludzkie w 
stanie klasycznym, czystym, bez żad
nych do- i nadbudówek, ozdóbek, za
wijasów psychologicznych, sztucznej SUKCES ROGERA 

- Hm... Więc może teraz zaczął
bym tę lekturę, jeżeli pani pozwoli? 

- Doskonale - skinęła głową Ka
te i powiedziała głośno: 

- Proszę państwa! Pan Polaski 
na moją prośbę chce nam coś prze
czytać. 

Posypały się nieuniknione hl"ciki, 
ten i ów skrzywił się dla. zasady, ale 
w końcu zapanowała cisza. Polaski z 
rękopisem w ręku usiadł w kąciku 
pod lampą i objaśnił: 

- Moi drodzy. Poproszę was o 
trochę uwagi, bo zależy mi na waszym 
sądzie. Jest to nowela. TytUł "Dzień 
siódmy". 

- Czyja? - zapytał Strą.kowski. 
- Twoja? .. 

Nie otrzymał jednak odpowiedzi. 
P~laski chrząknął i zaczął czytać. Nie 
mIał zdolności recytatora, ale czytał 
w dobrym tempie, równo i dostatecz
nie akcentując. Już po pierwszych 
paru stronach w pokoju zapanowała 
atmosfera zaciekawienia i skupionej 
uwagi. Gdy dojechawszy do połowy 
zrobił pauzę, by zapalić papierosa, na
strój już był taki, że nikt się nie ode
zwał ani słowem. 

Zresztą sam czytający był podnie
cony, gorączkowo przewracał kartki, 
zapomniał o odłożonym papierOSie i 
czytał coraz prędzej. Jolanta wstała 
i słuchała oparta o pianino. Kate mia
ła lekkie rumieńce. Kuczymiński sie
dział skUlony z zamkniętymi oczyma, 
Chochla robił takie minki, jakby go 
torturowano. 

Polaski skończył. Nie patrząc na 
obecnych złożył rękopis, wsunął do 
teczki i teczkę zamknął. 

- Doskonałe! odezwała 

zwrócił się doń: głębi i tej całej galanterii literackiej, 
- A co ty o tym powiesz? tej norymberszczy~ny, którą. I?iel!l<>: 
- Nie zgodzę się z Drozdem. Wła- ty tak skrup:ulatme! t~k umIeJętm~ l 

śnie jedyną rzeczą złą w tej noweli fachowo ceruJą, łatają l sztopuJą d.złU
jest jej forma. Forma noweli. Nie 'TY. w szlafroku swego ducha. ' Otóz tu 
rozumiem, Adamie, jak mogłeś nie za- WIdzę p~zede wszys~kim ten gest twór
uważyć, że to jest sztuka teatralna. I czy, śn~lały, szerokI ! z~ecy~owany. w 

- Oczywiście I - potWierdził Tu- prostOCIe. To z~~owIedz najszczęśhw
kallo. - Jedyną formą właściwą dla sza, zadatek duzej klasy. 
tego tematu jest teatr. Zresztą całaj - A jaka prawda bije z tych po
budowa .iest wybitnie sceniczna. Ale staci - odezwała się Jolanta. - Co za 
upieram się, że to nie jest twoje. plastyka choćby w tej Marcie! 

Polaski uśm.iechnął s!l': . . Wszyscy dorzucali swoje uwagi. 
-:- Masz racJę· To ~le Jest m0,1e. Wymieniano i wady utworu: pewną 

Napls~ł to ktoś zupełme P?czą.tkuJlł- szorstkość stylu, prOWincjonalizmy l 
cy. NIe drukował' Jeszcze me. nieproporcjonalność fragmentów. 

DLACZEGO SIĘ CIESZĘ? 
Tylko Kate nie brała udziału w 

rozmowie. Odpowiedziała monosyla
bami na kilka bezpośrednio do niej 
skierowanych pytań i milczała. Była 
całkowicie pod wrażeniem "Dnia 
siódmego" i przejęta swoim przeczu
ciem, niemal pewnością, że autorem 
tej noweli jest Roger. Przecie to był 
jego sposób rozwijania myśli, jeg() 
genre zaskakiwania w dialogu, nawet 
kilka wyrażeń, które już odeń słyszała. 
Utworem była zachwycona, a teraz, 
gdy wokół niej ci ludzie, tak zwykle 
wymagający, tak krytyczni, tak zło
śliwi, swymi pochwałami uzasadniali 
i podtrzymywali jej zachwyt, ogarnia
ła ją jakaś nieprawdopodobna radość, 
radość taka, jakiej dotychczas nigdy 
nie odczuwała. 

Gdy się już drzwi za nim zamknę
ły, Kate zaczęła się śmiać. Będzie jej 
miło! . . . Jakiż 'zabawny jest ten Po
laski! Będzie jej miło!... Zaciskała 
nerwowo palce i chodziła bez celu po 
wszystkich pokojach, nie mogąc ze
brać rozpierzchłych w jakimś niespo
kojnym i radosnym tańcu myśli. 

J ak to dobrze, że on poszedł - po
myślała o Goga ' 

Nagle przypomniała sobie owe 
wierszyki na laurkach. Wprawdzie 
Tyniecki prosił ją, by ich nie czytała, 
ale nie mogła się teraz powstrzymać. 
Te wszystkie pamiątki były w kufrze 
na szafie w korytarzu. Niepodobna 
było o tej porze budzić Marynię. Z 
niemałym wysiłkiem wysunęła d() ko
rytarza stół, na stole postaWiła krze
sło i postawiła kufer. Na szczęście 
laurki nie były schowane zbyt głębcr 
ko i po kwadransie je znalazła. 

się 
- Wypraszam to sobie - ziryto- pierwsza Jolanta. 

wał się Chochla - możecie o mnie Tukałło wysunął przed siebie palec 

Była zbyt oszołomiona, by zastano
wić się nad pobudkami tej radości, 
wzruszenia, czy dumy, bo już nie wie
działa, C() w niej bierze górę nad inny
mi uczuciami w tej chwili. Do końca 
wieczoru trwał w niej ten nastrój. Gdy 
po kolacji wychodzili, zapytała Pola
skiego: 

Teraz usiadła na łóżku i zaczęła 
czytać. Były to istotnie naiwne i nie 
zawsze prawidłowo zbudowane, ale po
prawne na .ogół wierszyki. W każdym 
Jednak mozna było znaleźć myśl głęb
szą i dość oryginalne jej ujęcie. Prze
czytała wierszyki kilka razy i zasta
nowiła się: 

mówić co się wam podoba, ale Stelli ruchem prokuratora: 
nie ruszajcie. - Nie, Adamie. Ty tego nie napi-

- O nioe - zaśmiał się Polaski. - sałeś. to nie twój rodzaj. 
. Widzicie jak podstępem chce nas skło- - Cóż za siła wyrazul Co za wyo-
nić, byśmy o nim mówili. braźnia! - zawołał zrywając się z 

- CGż to za pozory. Sam o Stelli krzesła Strąkowski. - Ależ to jest naj-
najgorsze świństwa opowiada. lepsza nowela jaką. znam. 

- Bo ceni prawdę - zapewnił Tu- - Robi wrażenie wstrząsające _ 
k~łło. -:- Ale to ni? Podejmuję się n!l-u- odezwał się Gogo. 
kI. Kledyś chCIałem nawet załozyć Drozd wstał i wyciągnął do Pola-
szkołę krasomówstwa. Gdy tylko taka skiego rękę: 
pogłoska rozesła się po kraju. otrzy- - Winszuję ci. I ta forma. Zu
małem moc zgłoszeń kandYdaCkich., pełnie nowa u ciebie. No, niezrówna
Samych adwokatów zgłosiło się czter- na! 
dzieści dwa tysiące. Ponieważ jednak Kuczymiński milczał Polaski 

- Nie może mi pan powiedzieć, 
kto jest autorem tej noweli? 

Uśmiechnął się znacząco: 
- To tortura dla mnie odmówić 

pani, ale muszę. Sama pani rozumie 
i zechce wybaczyć. Bez jego zgody 
nie mogę. 

- Szkoda, aLe przyznaję panu słu
szność i przepraszam za napieranie 
się - podała mu rękę na pożegnanie. 

Polaski zawahał się i dodał: 
- Jedno mogę powiedzieć: pani I 

zna autora i będzie pani miło, że od
kryłem w nim niepospolity talent. 

- Właściwie dlaczego tak się cie
szę? •. 

Lecz była już tak zmęczona wraże
niami, że p.Yta~ie to po~ostało w niej 
J:>ez OdPOWIedZI. PodZIałało jedynie 
Jako hamulec wewnętrzny, wprowadzi
ło nutkę dysonansu do jej nastroju. 

(Ciąg dalszy nast~pi) 



Od 50 lat lon odziem-a 
Piekło w Ohio - Walka z pożarem złóż węglowych 

Czy istotnie odpowiada prawdzie, te 
strajkujący robotnicy kopalniani w roku 
1884 zapalili złota węgla kamiennego w 
stanie Ohio, nie jest dokładnie wiado
mem. Faktem natomiast jest, te od tego 
roku, a więc 

od przeszło 50-elu lat, szerzy at, 
pożar w podzłemiach tego atuL 

Bezustannie potar przegryzał się przez 
złoża węglowe. Milionowe wartości zo
stały zniszczone. Poświęcano ogromne 
sumy na cele gaszenia potaru. Lecz 
wszystkie środki okazały się bezskutecz
nymi. Spuszczono wodę strumyka do go
rejąoych podziemi - bezskutecznie. Za
ta piano olbrzymie kafary cementowe, któ
re jednakże pękały w gorączce. 

Obecnie Amerykanie podejmują 

nowe próby stłumienia pożaru pod-
ziemnego. 

Dotąd poszło z dymem jut za przeszło 50 
milionów dol. węgla. Lecz obecnie spra
wa staje się ,daleko krytyczniejszą. Potar 
za!l'raża bogatemu zagłębiu węglowemu 
pod lIocking, które dostarcza niemniej 
jak 1/10 część ogólnej amerykańskiej pro
dukcji węgla. Nie miliony, lecz miliardy 

_ są teraz zagrożone. 
Nie ma też już czasu do stracenia. Jut 

niejednokrotnie 

piekło pOdziemne zagrażało osadom 
ludzkim. 

Na g le da jmy na to zaczyna wydobywać 
się para ze studni. Mieszkańcy wiedzą co 
to znaczy, porzucają zagrody i uciekają. 
Gdzie indziej uczniowie wielkiej szkoły 
zaczynają nagle skarżyć się na nieznośne 
gorąco. Badania wykazuja., te piekło pod
ziemne jedną macką podsunęło się na kil
ka zaledwie metrów pod szkołę. W mie
ście Straitsville tuziny domów podmino
wane sa, przez pożar, który zaczyna już 
zagratać głównej ulicy. Poza. miastem 
zn iszczone zostały wielkie obszary lasów 
i ziemi uprawnej, a. całą okolicę otulają 

wielkie obłoki dymui sadz. 

To, co się obecnie pali, nie da się ura
tować - mówią inżynierowie - ale mo
żna ogniu zagrodzić drogę. A czyni się 
to obecnie za pomocą nowych metod. -
Tam, gdzie węgiel znajduje się niezbyt 
głęboko pod powierzchnia., rozkopUje się 
ziemię za pomocą potężnych pazurów pa
rowych, wybiera się pośpiesznie część zło
ta węglowego i wypełnia w ten sposób po
\\-stał:v kanał mokrym mułem. Gdzie zło-
ża położone są głębiej, trzeba zakładać I 
s'z~rby, które również napełnia się mokrym 
mułem. 

Brzmi to tak prosto. Lecz zrozumie 
się dopiero techniczne trudności, gdy się 
słyszy 

o rozmiarach tych barier przeciw-
ogniowych. 

Najdłuższy kanał, mający chronić zagłę
bie węglowe pod Hocking, ma długość at 
1 700 m. Dramatyczną wprost jest praca 
przy wzgórzu Plummer. Dniem i nocą 
toczy się tutaj wyścig z pożarem, który w 

niektórych miejscach oddalony jest tylko kle Ohio, nabierzemy jakiego takiego po- 150 do 200 lat, zanim wygaśnie ogień w 
o 20 m tak iż roł?otnicy bardzo dotkliwie I jęcia, gdy posłuchamy, co mówi naczel-I palących się obecnie złożach węglowych. 
odczuwają jego żar. ny inżynier. O ile uda nam się zahaIDO- (KK) 

O rozmiarach tego, co się dzieje w pie- wać ogień mówi on - potrwa jeszcze 

"Chodź lu, malulki" 
Francja nie traci humoru na wet w najclęższycl1 chwilach 

W ostatnich dniach września, gdy woj
na światowa wisiała na wosku, a z godzi
ny na godzinę czekano "ostatnich" wiado
mości, przybiegła do p. Dupont'a zaafero
wana małżonka. 

- Mężusiu - zawołała od progu - po
myśl sobie tylko: za te pieniądze, które 
mi dałeś, abym kupiła dla nas maski ga
zowe, sprawiłam sobie prześliczny kape
lusik. 2adna z moich znajomych nie ma 
jeszcze tak modnego ... 

Przyznać trzeba, że w najcH(ższych na
wet chwilach kryzysu, w myśl odwiecznej 
maksymy Figara "śmiejmy się! nie wie
my, czy świat potrwa jeszcze trzy tygo
dnie", tradycyjny humor francuski nie 
załamał się ani na chwilę. Nie był to przy 
tym znany niemiecki "galgenhumor", ru
baszność szubienicznika, któremu już 
wszystko jedno... Paryżanie śmiali się, 
dowcipkowali, jak zwykle, może nawet 
trochę więcej niż zaz\\:yczaj. A karyka
tura polityczna święciła prawdziwe try
umfy. 

Starszego pana, który udaje się na lot
nisko, zatrzymuja, pytaniem: "Czy zamie
rza pan odbyć chrzest powietrzny, czy t"eż 
chce pan ratować pokój światowy?" -
zrozumiała aluzja do lotów premiera an
gielskiego. 

Arcydzieła s~tuki zostają "przystoso
wane" do potrzeb chwili obecnej. Rysow
nik Roger Roy wpada na taki pomysł:' 
Chamberlain i Dalarlicr, w mundurach 
strażników muzealnych, s toją przed We
nerą MilollSką, bez ramion! \Venus ma 

Nienasycona Salome. 

napis: "Czecho-Słowacja" i ... głowę Bene
sza. 

Z prasy angielSkiej reprodukowano w 
Paryżu jedną tylko karykaturę ołówka 
Wyndhama Robinsona ("Star"). Restau
racja. Zniecierpliwiony gość (Hitler) bije 
pięścią w stół: "Kelner! l l". Kelner (Cham
berlain) gorliwie przybiega, nosząc na pół
misku gęś (Czecho-Słowację). 

W licznych karykaturach politycznych 
przejawia się troska o jutro Francji. Tak 
więc "Ben" rysuje Salome-Germanię , 
której król Herod-Hitler ofiaruje na ta
cy głowę Benesza. Tacę trzyma klęczący 
niewolnik-Daladier, kolo którego stoi 
żołnierz rzymski - Chamberlain. Herod 
Hitler mówi szeptem do Salome-Ger
manii: "Zapewne zaofiaruję Ci jeszcze gło
wę jednego z nich". Germania śmieje się 
w radosnym oczekiwaniu ... 

- Chodź, chodź mały ..• 
Ten sam "Ben" powtarza swój motyw 

"po japońsku": Benesz popełnia harakiri. 
Asystują mu, jako świadkowie Daladier i 
Chambel"iain - w kimonach. W chwili, 
gdy Bl'l1f'sZ ma sobie rozplatać nożem 
brzuch, samuraj-Daladier pyta samura
ja-Chamberlaina (któremu spod kimo
na wystaje kołnierz z zagiętymi rogami 
i krawat). "Drogi przY.iacielu - pyta Da
ladier - czy zechce mi pan również asy
stować, kiedy przyjdzie kolej na mnie?'" 

Tak pojęta satyra polityczna ma wybit
ne znaczenie pedagogiczne. Aby dokładnie 
uzmysłowić stosunek czterech partnerów 
na konferencji monachijskiej rysuje Ro
ge Roy ogromnego czarnego orla, który 

ma zamiast oka swasŁy][ę. U 8ZpOn3w or
ła uwijają się maleńkie figurynki - Da
ladier, Mussolini i Chamberlain - które 
przyjainie wołają: "Chodź tu, malutkil" 

Francuski śmiech w krytycznej chwili 
jest więc, jak widzimy, w pierwszej mie
rze samokrytyką: krytyką polityki Lon
dynu i Paryża; krytyką niedoceniania 
niebezpieczeństwa nawet w najgroźniej
szej chwili. Dalecy są Francuzi od wy
śmiewania się z wrogów lub ewentual
nych wrogów; przynajmniej -w chwili gro
żącej wojny. 

Spośród pism, które krzewią z wiel
kim zamiłowaniem kult, karykatury poli
tycznej, należy przede wszystkim wymie
nić żywy bardzo dziennik paryski "Le Pe
tit Bleu", który umieścił większość omó
wionych karykatur. 

Minister Jdman, poseł Finlandii, po la 
latach pobytu w stolicy opuścił ~O paź

dziernika Warszawę. 
(Fot. E. Fikus) 
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NASZA NOWELKA 

Nieudane wakacie 
Wielkie ożywienie' panowało tego 

popołudnia wśród elity miasteczka 
Combarelles w północnej Francji. Kto 
żyw wybierał się do doktorostwa na po
obiedne przyjęCie, jakie rok rocznie 
wydawali w okresie przedwakacyjnym. 

Jak zwykle w tych wypadkach, w 
niewielkim saloniku, dość pretensjo
nalnie umeblowanym, tworzyły się 
większe i mniejsze grupki, a tematem 
rozmów i dyskusyj były oczywiście, 
prócz miejscowych ploteczek, również 
i plany wakacyjne. Góry czy morze, 
kto gdzie się uda, kogo na co stać, kto 
z kim i na jak długo, zewsząd padały 
pytania i pełne nieraz niedomówień 
odpowipdzi. 

- A pani, panno Laurent, czy zdoła 
pan i w tym roku gdzieś wyjechać na 
wakacje? - zwróciła się pani domu 
z zapytaniem do skromnie ubranej, 
niemlodej już kobiety. 

Zainterpelowana w ten sposób pan
na Laurent odczula głębokie upokorze
nie. Jak to, więc wzrastające ciągle 
jej ubóstwo, które starała się prze
myślnie ukryć, było aż tak już po
wszechnie znane, że wątpiono czy wy. 
jazd wakacyjny na 2 do 3 tygodnie 
będzie leżał w jej możliwościach fi· 
nansowych! 

Panna Laurent była wprawdzie 
"iII W ci ci elka n.i ... -; .. V-w.i 'Villi. której 

mury zewnętrzne dawno potrzebowały 
świeżej warstwy farby, lecz stały bra,k 
kapitałów uniemożliwiał jej wszelkie 
wkłady i tylko dzięki staraniom jedy
nej służącej i pomocnicy okna willi 
błyszczały zawsze czystością, a firanki 
w oknach były niepokalanej świeżości. 

Rodowa duma - panna Laurent po
chodziła bowiem ze starej, dobrze sko
ligaconej rodziny - natchnęła ją im
pUlsywną odpowiedzią: 

- Zamierzam w tym roku spędzić 
dwa tygodnie w Monte Carlo. Łagodny 
morski klimat zawsze mi służył, jestem 
pewna, że i teraz zdziała cuda. 

- Do Monte ... - wyjąkała doktoro
wa, źle ukrywając zdziwienie - szcze
rze zazdroszczę pani! 

Nieco później panna Laurent opu
ściła gościnny dom doktorostwa, gdzie 
rozpętała się prawdziwa burza różnych 
domysłów i plotek na temat tej nie
spodziewanej eskapady. 

Słowo się rzekło, cofnąć się już było 
ne sposób, toteż panna Laurent zmu
szona była brnąć dalej. 

- Łucjo - rzekła do służącej - od 
dziś za tydzień wyjeżdżam nad morze, 
tobie więc pozwalam, czego tak dawno 
pragnęłaś, wyjechać na dwa tygodnie 
do matki. Jadę do Monte Carlo! 

przygotowania nie zajęły pannie 
Laurent duźo czasu. Wyciągnięty zo
stal ze strychu stary kufer, opatrzony 
nalepkami różnrch hoteli, pochodzący
mi z podróży odbywanych za lepszych 
czasów. Wypełniła go przyszła podróż
niczka, przy starannie na klucz ' za-

mkniętych drzwiach, starą garderobą 
jak bądź wrzuconą i stłoczoną. 

Sąsiedzi śledzili pilnie ze swych 
okien pannę Laurent i widząc ją za
wsze wracającą z miasta z rękami peł
nymi pakunków, kładli to na karb 
przyszłego wyjazdu. Jak by się jednak 
zdziwili, gdyby zajrzeć mogli do wnę
trza tych pakunków I Były w nich kon
serwy i inne zapasy, które następnie 
znikały w dobrze zamykającej się sza· 
fie. Nawet wierna Łucja nic spenetro
wać nie była w stanie. 

Na drugi dzień po wyjeździe słu
żącej panna Laurent kazała ostenta
cyjnie załadować kufer na dorożkę i 
w stroju podróżnym udała się na sta
cję. Bagaż został nadany do następ
nej, węzłowej stacji, tam też wysiadła 
panna Laurent i oddawszy kufer na 
przechowanie, wróciła w nocy wynaję
tym dyskretnie autem do samego pra
wie Combarelles. Kilometr wędrówki 
piechotą, a potem dostanie się ukrad
kiem do własnego domu było już tylko 
igraszką dziecinną. 

Panna Laurent rozpoczęła dziwne 
życie. Dnie spędzała w półmroku stwo
rzonym przez zapuszczone żaluzje, 
wczesnym wieczorem kładła się spać, 
gdyż o zapaleniu światła mowy być 
nie mogło_ 

Pewnego późnego wieczoru przed 
osamotnionę. willę zajechał samochód. 
Panna Laurent śledziła ostrożnie wy
soką męską postać, która, po bezsku
t('cznym kołataniu do drzwi, popróbo
wała szczęścia ., nĄibliższego s~siada. 

Tam udzielono zapewne potrzebnych 
informacyj, jeszcze chwila, warkot mo
toru i tajemniczego gościa ni było. 

- Kto to mógł być? - pytała samej 
siebie bezskutecznie zaciekawiona pan
na Laurent. 

Poczta następnego dnia, w postaci 
listu wsuniętego pod próg drzwi wej
ściOWYCh, wyjaśniła sprawę. 

"Kochana kuzY'llkol 
Jak wiesz, stale mieszkam w Sidney 

powodzi mi się doskonale, toteż w tym 
roku wybrałem się w podróż po Euro.. 
pie. Z Pary ta zboczyłem do Combarel
les, chciałem się z Tobą zobaczyć przed 
pow.rotem do Australii. Niestety zasta
łe~ willę zamkniętą .. Uprzejmy sąsiad 
pomformował mnie o Twoim wyjeździe 
do Monte Carlo na wakacje. 

Zawód, jakiego doznałem. był nieco 
zł.ag?dz~ny świadomością, że powodzi 
CI Się meźle, skoro motesz sobie pozwo
lić na tak kOS'Ztowną wycieczkę. 

Obawiam się, że sprawy Twoje idą 
nieszczególnie i chciałem się z Tobą po
dzielić moim dobrobytem, ale urado
wany jestem. widząc, że Ci niczego nie 
brl1Jkuje. 

Nieprędko pewnie teraz przyjadę do 
Fra:ncji, mam nadzieję. że Cię wówczas 
zo.baczę; tymczasem przyjm serdeczne 
pozdrowienia od Twego, oddanego Ci 
kuozyma 

Edgara Moncornier." 

Z okrzykiem rozpaczy panna Lau. 
rent upadła na najbliższe krzesło wy. 
buchajac płaczem. 

:I'łum. z francuskiego 
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